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POLSKA 
Atak nożownika w ostrołęckiej 
szkole. Rannych jest kilkanaście 
osób. 19-letni sprawca dokonał sa-
mookaleczenia, po czym został za-
trzymany

ŚWIAT 
Kolejny pakiet  

sankcji wobec Rosji zatwierdziły 
państwa Unii Europejskiej 

  74
lata

Potrzebna pomoc

Robiła kolację, olej na frytki podpalił mieszkanie
- Przyjaciółka wyprowadziła córkę, 
a ja wróciłam, żeby ratować koty. Je-
den z nich cały czas przeraźliwie 
miauczał. Plastik z okien i lamp to-
pił się i skapywał na mnie, a ja nie 
miałam nawet czym się nakryć. To 
był koszmar – wspomina Justyna 
Spyra z Opola. – Udało mi się zloka-
lizować kotkę i jej dwa młode. Trze-
ciego nie byłam w stanie znaleźć. 
Dym był tak czarny i gęsty, że mia-

łam nawet problem z trafieniem 
do wyjścia, choć to pomieszczenie 
ma tylko 36 metrów kwadratowych. 

Dramat rozegrał się w ubiegłym 
tygodniu przy al. Przyjaźni w Opolu. 
Przed godz. 18 pani Justyna wróciła 
z córką do domu. Dziewczynka po-
prosiła, żeby mama przygotowała 
jej frytki. 

- Była głodna, a ja nie chciałam, 
żeby czekała zbyt długo. Nastawi-

łam patelnię pełną oleju na płytę in-
dukcyjną i podkręciłam moc – rela-
cjonuje Opolanka. 

Pani Justyna działa w stowarzy-
szeniu „Alf dla Zwierząt”, które po-
maga bezdomnym czworonogom. 
Pod opieką miała wówczas kotkę 
z trójką młodych. 5-latka po powro-
cie do domu bardzo chciała zoba-
czyć maluchy.
– Str. 5

Postawiła olej na frytki na ku-
chence i wyszła z dzieckiem 
do drugiego pokoju. Później 
sprawy potoczyły się błyska-
wicznie. Dom stanął w ogniu – 
Dziś śpię w swoim miejscu 
pracy i zastanawiam się, czy 
uda nam się po tym dramacie 
pozbierać – mówi kobieta.

Mirela Mazurkiewicz

Ponad 2300 par z Opolszczyzny czeka 
na medale. Seniorzy: Łzy zamiast radości

Medal za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie ma być ukoronowaniem niezwy-
kłego jubileuszu – co najmniej pół 
wieku wspólnego życia. Tymczasem 
na państwowe odznaczenie jubilaci 
muszą dziś czekać miesiącami. 

– W Opolskim Urzędzie Woje-
wódzkim, w Wydziale Spraw Obywa-
telskich, rozpatrywane są wnioski 
o przyznanie odznaczeń państwo-
wych, w tym Medali za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. Ostatnio liczne 
zapytania są kierowane do nas 
w związku z długim okresem rozpa-
trywania – mówi wicewojewoda opol-
ski Piotr Pośpiech. – Ale my tych wnio-
sków nie przetrzymujemy. Liczba 
wniosków przekazanych przez woje-
wodę do Kancelarii Prezydenta RP 

i nadal oczekujących na rozpatrzenie 
wynosi 2361. Aż 1330 to wnioski z 2025 
roku, kolejne 1030 są z tego roku. Czas 
oczekiwania to około 15 miesięcy. 

Zamiast radości są łzy 
Piętnaście miesięcy to długo dla 

każdego. W przypadku osób obcho-
dzących 50-lecie małżeństwa czas ma 

jednak szczególne znaczenie. Jubilaci 
mają często po 70, 80 i więcej lat. Nie 
wszyscy doczekują chwili, w której 
medal będzie można uroczyście przy-
piąć do ubrania. 

O takich przypadkach mówi Iwona 
Sobania, burmistrz Byczyny. 

– Czas oczekiwania na medale, to 
faktycznie problem. Byłam teraz na-

wet na spotkaniu Rady Samorządu 
Terytorialnego przy Prezydencie i ten 
temat był szeroko poruszany przez 
włodarzy z całej Polski. Były prośby, 
żeby ten temat przyspieszyć – mówi 
Iwona Sobania. - Długi czas procedo-
wania Kancelaria Prezydenta tłuma-
czyła rosnącą liczbą wniosków od mał-
żonków oraz czasochłonną weryfika-
cją. To wszystko jest zrozumiałe, ale 
zdarzają się niestety i to nie tak rzadko 
sytuacje, że jedno z małżonków nie do-
czekuje tej uroczystości. To bardzo 
przykre. Zamiast radości są łzy. Bywa, 
że w takich sytuacjach ta druga po-
łówka nie chce przyjąć zaproszenia 
na uroczystość przyznania medali, 
które organizujemy w gminie. Wtedy 
wręczamy medal w domu. 

Problem nie ogranicza się do wo-
jewództwa opolskiego. Według da-
nych Kancelarii Prezydenta RP 
przekazanych mediom, na 21 wrze-
śnia na rozpatrzenie czekały wnio-
ski dotyczące 143 358 osób. Od po-
czątku kadencji prezydenta Karola 
Nawrockiego Medalem za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie uhono-
rowano już 79 670 osób.

Biurokracja

– Str. 3

Nawet około 15 miesięcy cze-
kają małżeństwa z wojewódz-
twa opolskiego na Medal 
za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie. W Kancelarii Prezy-
denta RP na rozpatrzenie cze-
ka obecnie 2361 wniosków 
z naszego regionu. 

Milena Zatylna

Ponad 143 tys. osób czeka w całej Polsce na medale za staż małżeński.
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Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Akademickie Opole 

5300 studentów 
Politechniki 
Opolskiej 
rozpoczęło naukę
Wczoraj w auli przy ul. Mikołajczyka 
odbyła się uroczysta inauguracja 
roku akademickiego na Politech-
nice Opolskiej 
– Str. 2

Inwestycje 

Mieszkańcy Opola 
od lat czekają 
na domknięcie 
obwodnicy miasta
Miasto ma gotową dokumentację 
dwóch odcinków, wydało 20 mln zł 
na wykupy gruntów, ale na razie nie 
ma pieniędzy na budowę
– Str. 3

Kultowy bar do likwidacji 
Znika jedno z najbardziej rozpozna-
walnych miejsc w Strzelcach 
– Str. 4
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Powtórka z rywalizacji o brązowy 
medal. Już w ten weekend w Stegu 
Arenie kolejny bardzo ciekawy mecz 
z udziałem siatkarek Uni Opole 
– Str. 16

DZIŚ PO STRONIE SENIORA

DLA KOGO DODATEK MIESZKANIOWY? 
JAKIE WARUNKI TRZEBA SPEŁNIĆ, BY DOSTAĆ PIENIĄDZE Z GMINY?
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Tradycyjnym przemarszem orszaku 
w Zespole Dydaktycznym „Łącznik” 
oraz uroczystą immatrykulacją Poli-
technika Opolska oficjalnie zainaugu-
rowała rok akademicki 2026/2027.  
W mury politechniki wkroczyło łącz-
nie ponad 5300 studentów, z czego 
około 2000 osób to żacy rozpoczyna-
jący naukę na pierwszym roku. Wła-
dze uczelni podkreślają, że rosnąca fre-
kwencja to efekt dostosowywania 
oferty edukacyjnej do potrzeb rynku 
pracy. W tym roku uruchomiono mię-
dzy innymi innowacyjne studia z za-
kresu sztucznej inteligencji w biznesie 
oraz dietetyki i jakości żywności. 

– Cieszy nas to, że przybywa nam 
studentów, bo jest to odpowiedź na to, 
co robimy, jest to zauważalne z ze-
wnątrz – powiedział prof. Marcin Lo-
renc, rektor PO na antenie Radia 
Opole. 

Nowy rok akademicki to także 
nowa jakość zakwaterowania. Stu-

denci mogą już korzystać z całkowicie 
zmodernizowanego akademika Za-
ścianek. Kosztujący ponad 23,6 mi-
liona złotych remont (z czego ponad 
20 milionów pokryło Ministerstwo Na-
uki i Szkolnictwa Wyższego) pozwolił 
na likwidację niewygodnych, wspól-
nych łazienek i kuchni na piętrach. 
W ich miejsce powstały kameralne 
moduły, a cały parter budynku w pełni 
dostosowano do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnościami. 

Obecnie politechnika dysponuje 
łącznie 648 miejscami w czterech do-

mach studenckich. Chętnych jest jed-
nak nieznacznie więcej, bo jest to około 
700 osób. Aby odciążyć portfele stu-
dentów opolski ratusz poinformował, 
że uruchomił program dopłat do za-
kwaterowania, na który przeznaczy 
w tym roku 1,5 miliona złotych (z per-
spektywą wzrostu do 5 milionów 
w roku kolejnym). Wsparcie finan-
sowe powiązano z wynikami. Najlepsi 
studenci, w tym laureaci olimpiad czy 
wybitni sportowcy, mogą liczyć na do-
finansowanie od 20 do nawet 100 pro-
cent opłaty za akademik.

Dwa tysiące nowych studentów.  
Znowu większy nabór niż rok wcześniej

POLITECHNIKA OPOLSKA

Uczelnia ma powody do za-
dowolenia, ponieważ już 
czwarty rok z rzędu odnoto-
wuje stały wzrost zaintere-
sowania swoją ofertą.

Radosław Dimitrow

Frekwencja rośnie dzięki dostosowywaniu oferty do rynku pracy. 
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Wysyp grzybów 
Sezon trwa  
w najlepsze  
Początek października przyniósł 
na Opolszczyźnie prawdziwy wy-
syp grzybów. Grzybiarze zgodnie 
przyznają, że warto wybrać się 
do lasu, bo w wielu miejscach zna-
lezienie dorodnych okazów nie sta-
nowi dziś większego problemu. 
W koszach mieszkańców regionu 
lądują nie tylko borowiki szlachetne 
i podgrzybki, ale również koźlarze, 
maślaki, kanie, opieńki oraz rydze. 
Wielu grzybiarzy podkreśla, że 
od dawna nie wracali z lasu z tak 
dobrymi wynikami. KB

W OPOLSKICH LASACH
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Jeszcze w ubiegłym roku na base-
nie Wodna Nuta w Opolu docho-
dziło do powtarzających się przy-
padków zanieczyszczenia wody 
w niecce rekreacyjnej. Za każdym 
razem konieczne było jej natych-
miastowe zamknięcie. 

- W ubiegłym roku mieliśmy 
kilka takich incydentów. Analizo-
waliśmy każdą sytuację bardzo 
dokładnie i sprawdzaliśmy zapis 
monitoringu. Doszliśmy do wnio-
sku, że nie były to przypadki, ale 
działania celowe. Każde zamknię-
cie niecki oznaczało dla nas nie 
tylko problemy organizacyjne, ale 
również bardzo konkretne straty 
finansowe - mówi Aleksandra Raś, 
rzecznik prasowy MOSiR Opole. 

Jak ustalił MOSiR, za powta-
rzającymi się incydentami  stał 

dorosły mężczyzna korzystający 
ze strefy rekreacyjnej. To właśnie 
tam dochodziło do celowego za-
nieczyszczania wody, co za każ-
dym razem wymuszało wyłącze-
nie niecki z użytkowania. Prze-
łomem okazało się rozszerzenie 
systemu monitoringu . 

- Rozszerzyliśmy monitoring 
właśnie na tę strefę. Od mo-
mentu, gdy zaczęliśmy wdrażać 
to rozwiązanie, takie sytuacje 
przestały się zdarzać. Wszystko 
wskazuje na to, że sama świado-
mość objęcia tego miejsca moni-
toringiem skutecznie wyelimi-
nowała problem - podkreśla 
Aleksandra Raś. 

Każde zanieczyszczenie 
wody oznaczało uruchomienie 
pełnej procedury sanitarnej. To 
nie tylko czas, ale również wyso-
kie koszty. Pracownicy musieli 
całkowicie opróżnić nieckę, po-
nownie napełnić ją wodą, prze-
prowadzić szokowe chlorowa-
nie, a następnie podgrzać wodę 
do odpowiedniej temperatury.  

Jak wylicza MOSiR, koszt jed-
nej takiej operacji wynosił 15 tys. 
zł. Do tego dochodziły straty wy-
nikające z kilkudniowego za-
mknięcia niecki i braku wpły-
wów ze sprzedaży biletów.

Napaskudził do basenu. 
Namierzyli go w monitoringu

WODNA NUTA

Przez wiele miesięcy pra-
cownicy opolskiej pływalni 
zmagali się z kosztownymi 
incydentami, które prowa-
dziły do zamykania niecki 
rekreacyjnej. Dziś problem 
już zniknął. MOSiR nie ma 
już wątpliwości, że za za-
nieczyszczaniem wody stał 
pewien mężczyzna.

Mateusz Majnusz

8.10.2026
Czwartek

POGODA

dziś 
8°C/22°C

jutro 
7°C/14°C

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.nto.pl/tresci i w zgodzie 

z postanowieniami niniejszego 
regulaminu.
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Kolejka jest więc ogromna, choć 
stopniowo się zmniejsza. 
W czerwcu szef Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów Jan Grabiec 
informował o około 160 tys. osób 
oczekujących na decyzję. Ozna-
cza to, że w ciągu około trzech 
miesięcy zaległość zmniejszyła 
się o mniej więcej 17 tys. osób. 
Jednocześnie do cały czas wpły-
wają następne wnioski. 

Kancelaria wskazuje, że prze-
pisy nie określają terminu, w któ-
rym prezydent musi rozpatrzyć 
taki wniosek. Zapowiada jedno-
cześnie działania zmierzające 
do usprawnienia procedury. 

Problem nie pojawił się zresztą 
dopiero teraz. Już w 2025 roku 
do Kancelarii Prezydenta trafiły 
petycje w sprawie zbyt długiego 
oczekiwania na medale. 

Kto może dostać Medal 
za Długoletnie Pożycie? 

To jedno z najbardziej charaktery-
stycznych polskich odznaczeń pań-
stwowych. Medal został ustano-
wiony w 1960 roku. Może zostać 
nadany osobom, które przeżyły co 
najmniej 50 lat w jednym związku 
małżeńskim. Nadaje go Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

W praktyce jubilaci zaintereso-
wani odznaczeniem powinni 
w urzędzie stanu cywilnego właści-
wym dla miejsca zamieszkania zło-
żyć skrócony odpis aktu małżeń-
stwa oraz kopie dowodów osobi-
stych obojga jubilatów. Urząd przy-
gotowuje dokumentację, w tym 
odpowiedni wniosek oraz zapyta-
nie do Krajowego Rejestru Kar-
nego. 

Od USC przez wojewodę 
do prezydenta 

Droga medalu jest 
kilkuetapowa. 

Po przygotowaniu i zweryfiko-
waniu dokumentacji sprawa trafia 
do wojewody. To właśnie wojewo-
dowie są organami uprawnionymi 
do przedstawiania Prezydentowi 
RP wniosków o nadanie Medalu 
za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie. 

Następnie dokumentacja prze-
kazywana jest do Kancelarii Prezy-
denta RP. Po wydaniu postanowie-
nia medal wraca niejako tą samą 

drogą do samorządu, gdzie orga-
nizowana jest uroczystość. Według 
urzędowych wytycznych USC, 
który występował o odznaczenie, 
powinien zorganizować jego wrę-
czenie w ciągu sześciu miesięcy 
od daty postanowienia prezydenta. 

Medalu nie musi osobiście wrę-
czać głowa państwa. W imieniu 
prezydenta mogą to zrobić m.in. 
wojewoda, marszałek wojewódz-
twa, starosta, prezydent miasta, 
burmistrz albo wójt. 

I właśnie gdzieś pomiędzy ko-
lejnymi etapami tej procedury po-
wstała dziś wielomiesięczna ko-
lejka. 

Na Opolszczyźnie czeka w niej 
ponad 2300 wniosków. Za każdym 
kryją się ludzie, którzy pół wieku 
temu powiedzieli sobie „tak”. 
Po pięćdziesięciu latach wspólnego 
życia część z nich czeka na pań-
stwowy medal kolejny rok. A dla 
niektórych – jak pokazują doświad-
czenia samorządowców – ten rok 
okazuje się zbyt długi. 

ą

Ponad 15 miesięcy oczekiwania na medal 
za długoletnie pożycie. Niektórzy nie doczekali

Na państwowe odznaczenie jubilaci muszą dziś czekać miesiącami.
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Dziś obwodnica Opola nie tworzy 
pełnego pierścienia wokół miasta. 
Brakującym elementem jest połą-
czenie południowej części Opola 
z istniejącą obwodnicą Piastowską. 

Plan miasta zakłada budowę 
dwóch kolejnych odcinków. Pierw-
szy miałby prowadzić od węzła 
przy ul. Niemodlińskiej do ul. Krap-
kowickiej. Drugi - od Krapkowickiej 
do ul. Popiełuszki, z przeprawą przez 
Odrę. Mieszkańcy Groszowic, Ma-
liny, Metalchemu czy innych połu-
dniowych dzielnic zyskaliby nowe 
połączenie bez konieczności kiero-
wania się w stronę centrum. 

Najpierw Niemodlińska, 
potem most przez Odrę 
Pierwszy z brakujących odcinków 
będzie zaczynać się przy wiadukcie 

na ul. Niemodlińskiej, gdzie obecnie 
kończy się obwodnica Piastowska. 
Stamtąd nowa droga prowadziłaby 
w kierunku ul. Krapkowickiej. 

To rozwiązanie ma znaczenie nie 
tylko dla mieszkańców południo-
wego Opola. Według władz miasta 
pozwoliłoby wyprowadzić część ru-
chu z obecnego układu ulic w rejo-
nie Dambonia, a także odciążyć 
skrzyżowanie Niemodlińskiej z ul. 
Hallera. 

Miasto ma już dokumentację 
tego fragmentu, a także decyzję 
ZRID. Koszt budowy jest szacowany 
na około 200 mln zł. Znacznie droż-
szy będzie kolejny etap. Chodzi 

o trasę od Krapkowickiej do Popie-
łuszki, której najważniejszym ele-
mentem będzie most przez Odrę. 
Ten odcinek ma kosztować około 
500 mln zł. 

Miasto nie może liczyć 
na wsparcie GDDKiA 
Problemem pozostaje sposób sfi-
nansowania inwestycji. Dla Opola 
wydatek rzędu 700 mln zł jest 
ogromnym obciążeniem. Miasto 
od lat liczy więc na udział pieniędzy 
rządowych. Jest jednak zasadnicza 
przeszkoda. Planowana trasa prze-
biegałaby w granicach administra-
cyjnych Opola, które jest miastem 

na prawach powiatu. GDDKiA nie 
może więc po prostu przejąć inwe-
stycji i wybudować jej jako drogi kra-
jowej. 

- W przypadku Opola problem 
polega na tym, że teren, przez który 
miałaby przebiegać obwodnica, na-
leży do miasta, czyli miasta na pra-
wach powiatu. W tym momencie 
Generalna Dyrekcja nie ma prawa 
realizować obwodnicy Opola na te-
renie miasta. W tych granicach to nie 
GDDKiA jest organem właściwym 
i zarządzającym – tłumaczy Marcin 
Bronkiewicz, zastępca dyrektora 
opolskiego oddziału GDDKiA 

- Jesteśmy otwarci na współpracę, 
oczywiście w granicach możliwości 
prawnych, w których funkcjonu-
jemy. Wszystkie te zamierzenia mu-
szą być ze sobą uzgadniane i skoor-
dynowane. Myślę, że współpraca, 
którą realizujemy z miastem Opole, 
w pewnym momencie przyniesie ja-
kieś konkretne rozwiązania – zapo-
wiada zastępca dyrektora opolskiej 
GDDKiA. 

Opole szuka pieniędzy, ale 
konkretów nie ma 
Miasto przez lata próbowało znaleźć 
zewnętrzne finansowanie inwesty-
cji. W grę wchodziły m.in. programy 
rządowe, w tym Polski Ład, Rzą-

dowy Fundusz Rozwoju Dróg oraz 
program budowy 100 obwodnic 
na lata 2020-2030. Bez powodzenia. 

Opolscy parlamentarzyści zabie-
gali również o zmianę statusu inwe-
stycji, tak aby mogła być traktowana 
jako zadanie o znaczeniu krajowym. 
Na razie nie przyniosło to jednak 
przełomu. 

- Nie zamykamy tego zadania, bo 
obwodnica jest dla nas inwestycją 
strategiczną. Dokumentacja jest go-
towa, mamy wydany ZRID, czyli ze-
zwolenie na realizację, a część pie-
niędzy (ok 20 mln zł) została już wy-
dana na wykupy. Na razie jednak 
musimy zapewnić finansowanie 
dwóch odcinków, które mamy go-
towe na stole – mówi wiceprezydent 
Opola Małgorzata Stelnicka. 

Na pytanie, czy po miesiącach 
rozmów z ministerstwami pojawiło 
się już konkretne źródło pieniędzy, 
wiceprezydent nie pozostawia złu-
dzeń. 

- Walczymy o te pieniądze wszę-
dzie. Pan prezydent zabiega o nie, 
gdzie tylko może, lobbujemy w mi-
nisterstwach, bo dla nas jest to zada-
nie priorytetowe i strategiczne. Ro-
bimy wszystko, żeby znaleźć finan-
sowanie, ale na dzisiaj takiego za-
pewnienia jeszcze nie mamy – przy-
znaje pani wiceprezydent.  ą

Mieszkańcy Opola od lat czekają na domknięcie obwodnicy miasta
INWESTYCJE

 Kluczowy ma być most przez 
Odrę, który połączy ul. Krapko-
wicką z ul. Popiełuszki. Miasto 
ma już gotową dokumentację 
dwóch odcinków, wydało 20 
mln zł na wykupy gruntów, ale 
na razie nie ma pieniędzy na bu-
dowę. Szacowany koszt obu 
fragmentów to około 700 mln 
zł. 

Mateusz Majnusz
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Miasto ma już dokumentację tego fragmentu, a także decyzję ZRID. 
Koszt budowy jest szacowany na około 200 mln zł. 

WYDARZENIA|

Problem nie ogranicza się 
do województwa opolskiego. 
Według danych Kancelarii Pre-
zydenta RP na 21 września 
na rozpatrzenie czekały wnio-
ski dotyczące 143 358 osób.  
W ostatnim roku uhonorowano 
ponad  79 tys. osób.

Ciąg dalszy ze str. 1
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Za prowadzenie „Rybki” od ośmiu 
lat odpowiedzialna była Strzelecka 
Spółdzielnia Socjalna. To przedsię-
biorstwo z misją, które zatrudnia bli-
sko 70 pracowników - w tym osoby 
z niepełnosprawnościami, a także 
długotrwale bezrobotne, które miały 
problemy ze znalezieniem zatrud-
nienia w innych miejscach. Lokal 
z funkcjonował w tym miejscu od 8 
lat, a spółdzielnia regularnie płaciła 
czynsz na rzecz gminy. 

Decyzja o jego zamknięciu wy-
wołała ogromne poruszenie wśród 
mieszkańców. Spółdzielnia poże-
gnała się ze swoimi klientami 
w emocjonalnym wpisie na Facebo-
oku, jasno zrzucając odpowiedzial-
ność za ten stan rzeczy na strzelecki 
ratusz. 

„Chcemy, żebyście usłyszeli to 
wprost od nas: to nie jest nasza decy-
zja i nie wynika z naszej winy. Mieli-
śmy umowę zawartą na czas nie-
oznaczony i uczciwie wywiązywali-
śmy się z jej przestrzegania, mając 
plany na kolejne sezony. Mimo tego 
Gmina Strzelce Opolskie znalazła 
formalny sposób, by tę umowę 
obejść i odebrać nam możliwość dal-
szego prowadzenia działalności 
w tym miejscu. Pomimo wielu spo-
tkań z Burmistrzem, nie było chęci 

kontynuowania umowy” – czytamy 
w oficjalnym oświadczeniu zarządu 
i pracowników Strzeleckiej Spół-
dzielni Socjalnej. 

Pod postem błyskawicznie poja-
wiła się lawina komentarzy rozgory-
czonych i wściekłych mieszkańców. 

„Jeżeli gmina chce zmienić za-
sady i otworzyć miejsce na prywat-
nych przedsiębiorców, ma do tego 
argumenty. Ale mieszkańcy mają 
prawo zapytać: co w zamian za zli-
kwidowanie modelu, który przez 
lata łączył biznes z pomocą lu-
dziom?” – pyta retorycznie Karolina. 

Z kolei Oskar dodaje z goryczą: 
„zanim upłynie kadencja będziemy 
już wsią, bez obrazy dla nikogo”. 

Władze Strzelec Opolskich wy-
dały obszerne oświadczenie. Wy-
nika z niego, że powodem zmian jest 
chęć uporządkowania zasad zarzą-
dzania majątkiem komunalnym 
oraz zapewnienie przedsiębiorcom 
równego dostępu do miejskiego lo-
kalu. 

Według relacji ratusza, bar fak-
tycznie funkcjonował w tym miejscu 
od 2019 roku. Odbywało się to 
na podstawie umów sezonowych, 
odnawianych każdego roku. 

W kolejnych latach współpraca 
była kontynuowana na podstawie co-
rocznie zawieranych, sezonowych 
umów. W 26 kwietnia 2024 roku, 
po przeprowadzonym przetargu, za-
warto umowę, która przewidywała, 
że najem zostaje ustanowiony 
na czas nieokreślony. 

Przetarg odbył się kilka dni 
po przeprowadzeniu wyborów sa-
morządowych, czyli tuż 
przed zmianą na stanowisku burmi-
strza. Jednocześnie był to przetarg 
ograniczony do wykonawców mają-
cych status zakładu pracy chronionej, 
spółdzielni socjalnych oraz innych, 
o których mowa w art. 94 ustawy - 
czytamy w oświadczeniu ratusza. 

Gmina Strzelce Opolskie zdecy-
dowała, że wraz z 1 października 2026 
r. cały teren przejmuje Gminny Za-

rząd Mienia Komunalnego (GZMK), 
co w świetle przepisów wygasza do-
tychczasowe powiązania dzierżaw-
cze MOSiR-u. Gmina zaznacza 
przy tym, że zmiana zarządcy była 
planowana znacznie wcześniej, jed-
nak specjalnie przesunięto ją na ko-
niec września, by pozwolić spół-
dzielni na dokończenie letniego se-
zonu. 

– Celem Gminy Strzelce Opolskie 
jest uporządkowanie zasad zarządza-
nia majątkiem komunalnym oraz za-
pewnienie przejrzystych i równych 
zasad dostępu do prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej. Ograniczanie 
możliwości udziału w postępowaniu 
do wąskiego grona może być odbie-
rane jako niesprawiedliwe wobec in-
nych lokalnych przedsiębiorców, dla-
tego przyszły przetarg na to miejsce 
zostanie przeprowadzony w formule 
całkowicie otwartej – mówi Jan Wró-
blewski, burmistrz Strzelec Opol-
skich, pytany przez dziennikarza nto. 

Samorządowiec dodaje, że Strze-
lecka Spółdzielnia Socjalna także bę-
dzie mogła starać się o ponowny na-
jem lokalu. 

W chwili pisania tego artykułu 
dyskusja o zamykanym lokalu miała 
już około 250 głosów - zarówno 
na fanpejdżu „Rybki Beach Baru”, jak 
i pod oświadczeniem gminy Strzelce 
Opolskie. 

Mieszkańcy domagają się m.in. 
informacji kto imiennie jest autorem 
oświadczenia, które wydała w tej 
sprawie gmina Strzelce Opolskie. Co 
ważne, w niedzielę 4 października 
swoje oświadczenie wydało także 
Stowarzyszenie Ziemia Strzelecka, 
które sprawowało władzę m.in. w po-
przedniej kadencji: 

„Jako Stowarzyszenie Ziemia 
Strzelecka z dumą wspieraliśmy po-
wstanie Strzeleckiej Spółdzielni So-
cjalnej. Przez 8 lat zespół „Rybki” 

od zera, bez gminnych dotacji, zbu-
dował kultowe miejsce na mapie 
Strzelec Opolskich, dając jednocze-
śnie pracę osobom ze szczególnymi 
potrzebami. To wzorowy przykład 
działania ekonomii społecznej 
w praktyce. 

Dziś dowiadujemy się o przymu-
sowym zakończeniu tej działalności. 
W oficjalnym komunikacie władz 
gminy czytamy o „porządkowaniu 
majątku” i „otwieraniu rynku”. 
Chcemy jednak wyjść poza te gład-
kie hasła, zadać kilka merytorycz-
nych pytań i zachęcić Państwa do re-
fleksji. 

Czy celowy zabieg biurokratyczny 
– polegający na przekazaniu zarządu 
nad terenem z MOSiR do GZMK 
tylko po to, aby znaleźć prawny pre-
tekst do wygaszenia legalnej umowy 
na czas nieokreślony – to rzeczywisty 
standard transparentności, jakiego 
oczekujemy od nowej władzy? 

Czy pod płaszczykiem „równych 
szans w biznesie” gmina powinna 
niszczyć przedsiębiorstwo społeczne 
chronione ustawą, które od lat udo-
wadniało swoją wartość, zasilając lo-
kalny rynek, a nie z niego czerpiąc? 

I wreszcie – czy w dojrzałym sa-
morządzie nie powinniśmy szano-
wać i rozwijać sprawdzonych inicja-
tyw, zamiast je przekreślać wyłącz-
nie z powodu politycznych różnic 
i faktu, że powstały w trakcie po-
przednich kadencji?” - czytamy 
w oświadczeniu Stowarzyszenia Zie-
mia Strzelecka. 

Jego działacze dodają, że „gmina 
to nie tylko przetargi i majątek komu-
nalny, to przede wszystkim ludzie 
i budowane przez nich latami relacje. 
Będziemy uważnie monitorować, 
kto i na jakich zasadach przejmie 
po Rybce gotowe, rozkręcone miej-
sce” - napisało Stowarzyszenia Zie-
mia Strzelecka.

Kultowy bar przestanie istnieć.  
Klienci wściekli, a spółdzielnia obwinia gminę

GASTRONOMIA
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Rybka Beach Bar pożegnał się z klientami po 8 latach działalności.

Znika jedno z najbardziej roz-
poznawalnych miejsc w Strzel-
cach Opolskich. Prowadzony 
przez Strzelecką Spółdzielnię 
Socjalną „Rybka Beach Bar” 
oficjalnie zakończył swoją 
działalność. Z budynku usunię-
to już charakterystyczny szyld, 
tablice z menu oraz wszystkie 
sprzęty należące do dotychcza-
sowego najemcy, a w internecie 
rozpętała się burza.

Radosław Dimitrow 

We wtorek (06.10), tuż po godzinie 
22:00, dyżurny Komendy Powiato-
wej Policji w Kędzierzynie-Koźlu 

otrzymał zgłoszenie dotyczące 
osób, które z samochodu rzucały jaj-
kami w przechodniów. 

Na miejsce skierowany został po-
licyjny patrol. Funkcjonariusze 
na jednej z ulic zatrzymali do kon-
troli kierującego Mitsubishi 18-latka. 
W pojeździe znajdowało się również 
trzech 17-letnich pasażerów. Jak usta-
lili mundurowi, młodzi ludzie jeździli 
ulicami miasta i w ramach żartu rzu-
cali jajkami w napotkane osoby. 

W związku z zakłócaniem po-
rządku publicznego oraz nieoby-
czajnym wybrykiem nastolatkowie 
zostali ukarani mandatami karnymi 
na łączną kwotę 3,5 tysiąca złotych. 
Dla 18-letniego kierowcy to jednak 
nie jedyne konsekwencje. Podczas 
kontroli policjanci ujawnili rów-
nież nieprawidłowy stan techniczny 
pojazdu. Za to wykroczenie męż-
czyzna otrzymał kolejny mandat 
w wysokości 3 tysięcy złotych. Funk-

cjonariusze zatrzymali także dowód 
rejestracyjny pojazdu. 

- Warto pamiętać, że odpowie-
dzialność za własne zachowanie nie 
kończy się na chwili, w której koń-
czy się zabawa. Każdy powinien li-
czyć się z konsekwencjami swoich 
decyzji, zwłaszcza gdy swoim postę-
powaniem naraża innych na niebez-
pieczeństwo. To, co dla jednych 
jest żartem, dla innych może być 
źródłem strachu, zagrożenia oraz 
może wiązać się z konsekwencjami 
- informują policjanci. 

Skandaliczne zachowanie nastolatków w Kędzierzynie-Koźlu.  
Dla rozrywki rzucali jajkami w przechodniów

NA ULICACH

Pomysł czterech nastolatków 
szybko zakończył się policyj-
ną interwencją. Za rzucanie 
jajkami w pieszych młodzi lu-
dzie zostali ukarani wysokimi 
mandatami. 

Robert Lodziński

WYDARZENIA|

Rzucony przedmiot może 
zaskoczyć przechodnia, 
spowodować jego 
upadek lub doprowadzić 
do nieprzewidzianej 
reakcji uczestników 
ruchu drogowego
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Menedżer Roku Opolszczyzny to 
prestiżowe wyróżnienie przyzna-
wane przez Nową Trybunę Opolską 
we współpracy ze środowiskiem 
biznesowym naszego województwa 
(partnerem konkursu jest Politech-
nika Opolska).  Konkurs to okazja 
do wyróżnienia menedżerów, któ-
rzy osiągają sukcesy biznesowe, roz-
wijają swoje firmy i mają wpływ 

na rozwój lokalnych przedsię-
biorstw. Już po raz czwarty nagrody 
zostaną przyznane w trzech katego-
riach: Mikro i Małe Przedsiębior-
stwo – do 49 pracowników; Średnie 
Przedsiębiorstwo – od 50 do 249 pra-

cowników; Duże Przedsiębiorstwo 
– powyżej 250 pracowników. 

O tym, do kogo trafią nagrody, 
zdecyduje kapituła konkursu.  
W konkursie mogą wziąć udział 
właściciele oraz osoby zarządzające 

przedsiębiorstwem lub jego oddzia-
łem na terenie województwa opol-
skiego.  

Szukamy menedżerów, którzy 
wyróżniają się etyczną postawą, 
działają zgodnie z zasadami współ-

życia społecznego i normami etycz-
nymi. Liczą się także działania 
na rzecz otoczenia i lokalnej spo-
łeczności. Nagroda przyznana bę-
dzie za 2025 roku. Szczegóły 
na www.nto.pl/menedzer

Zgłoszenia na www.nto.pl/menedzer
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ZŁOTA SETKA OPOLSZCZYZNY

Kto w tym roku zasłuży na ty-
tuł Menedżera Roku Opolsz-
czyzny? Wracamy z naszym 
konkursem i po raz czwarty 
chcemy wyróżnić osoby, które 
nie tylko odnoszą sukcesy 
ale jednocześnie aktywnie 
wspierają rozwój opolskiej go-
spodarki. Nagrody wręczymy 
w trakcie Gali Złotej Setki.  

Justyna Duchnowska

Menedżer Roku - czekamy na zgłoszenia!

ORGANIZATOR
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Złota Setka 
Opolszczyzny po raz 
trzynasty! 

Które firmy są największymi fi-
larami opolskiej gospodarki? 
Które rozwijają się najszybciej 
i osiągają najlepsze wyniki fi-
nansowe? Odpowiedzi przynie-
sie XIII edycja Złotej Setki Opol-
szczyzny.  Gościem specjalnym 
wydarzenia będzie Sebastian 

Kondracki, twórca Bielika – pol-
skiego dużego modelu języko-
wego. Przed nami kolejna edycja 
Złotej Setki Opolszczyzny, ran-
kingu organizowanego przez 
„Nową Trybunę Opolską” 
przy współudziale Politechniki 
Opolskiej. Partnerami meryto-
rycznymi projektu są Politechni-
ka Opolska oraz Dun & Bradstre-
et Poland sp. z o.o. 
GALA ZŁOTEJ SETKI OPOLSZ-
CZYZNY, JUŻ 10 GRUDNIA!

Szykowanie kolacji omal nie doprowadziło do tragedii
POTRZEBNA POMOC

- Jestem samotną mamą w trakcie 
rozwodu, więc obowiązków zawsze 
jest więcej niż czasu – mówi kobieta. – 
Poszłam z córką do kociaków i ona tak 
mnie zaabsorbowała, że na śmierć za-
pomniałam o tym oleju. Głupi błąd, 
który ma dramatyczne skutki. 

Być może przed tragedią mamę 
i córkę uchroniło to, że tego dnia w od-
wiedziny przyjechała przyjaciółka pani 
Justyny. Na korytarzu było już czarno. 

- W jednej sekundzie zorientowa-
łam się, co się stało. Poprosiłam przy-
jaciółkę, żeby zabrała małą na ze-
wnątrz i zadzwoniła po straż pożarną 
– wspomina pani Justyna. – Łudziłam 

się, że może jednak opanuję sytuację 
sama. Przeszło mi przez myśl, że 
wtedy zostanę obciążona kosztami 
nieuzasadnionego wezwania, a dodat-
kowe kłopoty to ostatnie, czego potrze-
bowałam. Może trudno w to uwierzyć, 
ale w takich chwilach tysiące myśli 
przetaczają się przez głowę. 

Opolanka próbowała wejść 
do kuchni. Podejrzewała, że tam 
szaleje już żywioł, bo nadciśnienie 
sprawiło, iż miała problem z otwar-
ciem drzwi. 

- Gdy je sforsowałam, buchnął 
na mnie dym i ogień. Płomienie były 
w całej kuchni, na suficie, sięgały 
do połowy mieszkania. Pobiegłam 
na górę, gdzie mieszka mój tata, żeby 
się nie spalił ani nie zaczadził. Chwilę 
później wspólnie biegaliśmy w samych 
skarpetkach, próbując stłumić ogień 
piaskiem z piaskownicy córki. To nic 
nie dawało – relacjonuje. – Tata z sąsia-
dami wodą z węża ogrodowego schła-
dzali sufit i szafki, żeby ogień nie niósł 
się dalej. Wbiegali do domu na wde-

chu, żeby ratować to, co mamy i nie 
zginąć od gazów pożarowych. 

Oprócz mieszkańców w domu 
było w sumie osiem kotów. Pani Ju-
styna uratowała kotkę i dwa z trzech 
jej młodych. Trzeci zginął. Urato-
wano pozostałe dorosłe zwierzęta.  

Dom był ubezpieczony, ale sa-
motna mama nie wie, czy ubezpieczy-
ciel wypłaci odszkodowanie, a jeśli tak 
– kiedy i w jakiej wysokości. 

- Dom jest w opłakanym stanie. 
Część zniszczył ogień i woda podczas 
gaszenia. Wszystko jest tak okopcone, 
że nie nadaje się do użytku. Ubrania, 
szczoteczki do zębów, dosłownie 
wszystko… – wylicza poszkodowana. 
- Dom jest stary, stropy drewniane, 
więc ogień niósł się błyskawicznie. 

Justyna Spyra prowadzi w domu 
gabinet kosmetyczny. Ogień nie do-
stał się do tego pomieszczenia, nato-
miast meble i sprzęt zostały okopcone. 
Kobieta w jednej chwili straciła nie 
tylko dom, ale też możliwość zarabia-
nia pieniędzy. Przyjaciółka pani Ju-
styny zorganizowała zbiórkę, aby po-
móc jej zacząć życie na nowo. 

- Nasza znajoma – przecudowna, 
dobra osoba i wielka miłośniczka 
zwierząt, jedna z tych osób, które za-

wsze mają serce otwarte na potrzebu-
jących – w jednej chwili straciła poczu-
cie bezpieczeństwa, które dawał jej 
własny dom. Nasza znajoma prowa-
dzi swój gabinet i jest to jej jedyne źró-
dło dochodu. Mimo tego, co się wy-
darzyło, chce jak najszybciej wrócić 
do pracy, aby móc utrzymać siebie 
i dziecko – czytamy w opisie zbiórki. 

Pani Justyna śpi w gabinecie ko-
smetycznym, bo to pomieszczenie 
ucierpiało najmniej. Córka tymcza-
sowo przebywa u ojca. 5-latka ma zdia-
gnozowaną astmę wczesnodziecięcą, 
a przebywanie w zniszczonym przez 
pożar domu mogłoby jej zaszkodzić. 

- Jestem w trakcie rozwodu, dla-
tego boję się, że mąż wykorzysta tę 
sytuację przeciwko mnie. Córka jest 
całym moim światem. Nie wyobra-
żam sobie, by ją stracić - mówi. 

Cel zbiórki to 50 tys. złotych. 
Wstępnie oszacowane straty są kil-
kukrotnie wyższe, ale zebrane pie-
niądze pozwolą wykonać choć naj-
pilniejsze prace remontowe. 

Zbiórkę można wesprzeć na plat-
formie pomagam.pl. Można ją zna-
leźć wpisując do wyszukiwarki frazę 
„Pomóżmy Justynie odbudować jej 
oazę”.

5-letnia córeczka chciała zjeść 
frytki. Pani Justyna postawiła 
olej na kuchence, ale dziew-
czynka poprosiła, by choć 
na moment pozwoliła jej zaj-
rzeć do ich maleńkich kociąt. 
Później sprawy potoczyły się 
błyskawicznie. – Dziś śpię 
w swoim miejscu pracy i zasta-
nawiam się, czy uda nam się 
po tym dramacie pozbierać – 
mówi kobieta.

Ciąg dalszy ze str. 1
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Zbiórkę mozna znaleźć z frazą: Pomóżmy Justynie odbudować jej oazę.
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FOKUS

Do zdarzenia doszło w środę kilka 
minut po godzinie 11.00. Policjanci 
z Ostrołęki musieli interweniować 
w związku ze zgłoszeniem o ataku 
nożem na terenie Zespołu Szkół  
Zawodowych nr 4 przy ulicy Trau-
gutta. 

Ze wstępnych informacji przeka-
zanych przez policję wynika, że do-
szło do zranienia kilku osób. 19-letni 
napastnik był uczniem tej szkoły 
i zaatakował jej uczniów oraz na-
uczycieli. 

– Mam informację, że najciężej 
rannej osobie nie zagraża niebezpie-
czeństwo. 19-latek dokonał samo-
okaleczenia i jest opatrywany 
w szpitalu w Ostrowi Mazowieckiej 
– przekazała rzeczniczka Prokura-
tury Okręgowej w Ostrołęce prok. 
Elżbieta Edyta Łukasiewicz. 

19-latek zatrzymany 
w pobliżu plaży miejskiej 
Policjanci zatrzymali już 19-letniego 
mężczyznę podejrzewanego o do-
konanie ataku. Do zatrzymania  
doszło w pobliżu plaży miejskiej 
w Ostrołęce, zaledwie 25 minut 
po otrzymaniu zgłoszenia. 

Rzeczniczka ostrołęckiej proku-
ratury poinformowała, że na miej-
scu pracowało dwóch prokuratorów 
oraz zespół policjantów. – Będą 
przesłuchani świadkowie, jeśli po-

zwoli na to stan ich zdrowia. Zabez-
pieczony zostanie także monitoring, 
o ile jest. Jeśli chodzi o Jakuba Z., to 
mamy 48 godzin na to, żeby wyko-
nać z nim czynności – dodała. 

Służby ustalają dokładny 
przebieg zdarzenia 
Na miejscu policjanci będą ustalać, 
co dokładnie wydarzyło się w szkole 

i jej okolicy. Funkcjonariusze usta-
lają między innymi przebieg ataku 
oraz liczbę osób, które zostały po-
szkodowane. 

– W wyniku tego zdarzenia kilku 
uczniów i nauczycieli zostało prze-
transportowanych do szpitala. Te  
czynności cały czas trwają. Bierze 
w nich udział kilkudziesięciu poli-
cjantów. Wykonujemy oględziny, 

przesłuchujemy świadków, zabez-
pieczamy ślady. Wszystko po to, aby 
jak najdokładniej wyjaśnić wszyst-
kie okoliczności tego zdarzenia 
– przekazał wczoraj po południu To-
masz Żerański, rzecznik prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Ostro-
łęce. 

Na tym etapie służby nie przeka-
zują więcej szczegółów dotyczących 
okoliczności zdarzenia ani stanu 
osób, które mogły zostać zranione. 

Jak podało radio RMF FM, 
na miejsce zostali wezwani policyjni 
pirotechnicy. Ich zadaniem było 
sprawdzenie plecaka napastnika. 

Szkoła została zamknięta. 
Weryfikacja pozostałych 
placówek 
Prezydent Ostrołęki zarządził, aby 
do szkół nie wpuszczać osób po-
stronnych, a Zespół Szkół Zawodo-
wych nr 4 został zamknięty. 

– W trosce o bezpieczeństwo 
uczniów i pracowników ZSZ nr 4 zo-
stało zamknięte. Jednocześnie wy-
dałem dyspozycję, aby we wszyst-
kich pozostałych szkołach prowa-
dzonych przez miasto Ostrołęka nie 
wpuszczać na teren placówek osób 
postronnych. Proszę uczniów, rodzi-
ców i pracowników szkół o zacho-
wanie spokoju i stosowanie się 
do poleceń dyrekcji oraz służb – po-
informował prezydent Ostrołęki Pa-
weł Niewiadomski.

Atak nożownika w ostrołęckiej szkole. 
Kilka osób zostało rannych
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Policjanci podczas zatrzymania 19-latka podejrzewanego 
o zaatakowanie ostrym narzędziem osób na terenie szkoły w Ostrołęce

19-latek zaatakował nożem w Zespole Szkół Zawodowych nr 4 w Ostrołęce. 
Co najmniej siedem osób zostało rannych i trafiło do szpitala. Agresora zatrzymała policja

oprac. Greta Sulik

Radom 
Ruszył proces księdza 
oskarżonego o zabójstwo 
W Sądzie Okręgowym w Radomiu 
rozpoczął się w środę proces byłe-
go proboszcza z gminy Tarczyn 
(Mazowieckie), oskarżonego o za-
bójstwo ze szczególnym okrucień-
stwem znajomego mężczyzny. 
Obrońcy oskarżonego wnieśli 
o wyłączenie jawności całego pro-
cesu. Sąd zgodził się na utajnienie 
rozprawy tylko na czas przesłucha-
nia oskarżonego. Prokurator odczy-
tał akt oskarżenia. W tle zbrodni by-
ła umowa darowizny nieruchomo-
ści, którą Anatol C. przekazał wcze-
śniej proboszczowi parafii w Przyp-
kach Mirosławowi M. W zamian du-
chowny miał pomóc bezdomnemu 
w znalezieniu odpowiedniego 
mieszkania. Mirosławowi M. grozi 
od 15 lat więzienia do dożywocia. 

Sondaż 
Więcej przeciwników niż 
zwolenników rządu 
We wrześniu 45 proc. ankietowa-
nych określiło się jako przeciwnicy 
rządu; 33 proc. to zwolennicy 
obecnego gabinetu – wynika 
z sondażu CBOS. 55 proc. bada-
nych negatywnie oceniło, że 
na czele rządu stoi Donald Tusk; za-
dowolonych z tego jest 33 proc.  

Warszawa 
Nauczyciel z Dąbrówki 
z zaszczytnym tytułem 
Tomasz Ordza, nauczyciel biologii, 
chemii i edukacji zdrowotnej 
w Szkole Podstawowej im. Kazimie-
rza Nowaka w Dąbrówce, został Na-
uczycielem Roku 2026. Zwyciężył 
w konkursie honorującym nauczy-
cieli cenionych przez uczniów, ro-
dziców i społeczności lokalne.  – 
Myślę, że - nie tylko moją - podstawą 
pracy nauczyciela jest uczniowskie 
zaciekawienie – powiedział laureat.

OSTROŁĘKA KRÓTKO

Proces Sebastiana M. przed piotr-
kowskim sądem toczy się od roku. 
W środę obie strony wygłosiły 
mowy końcowe. 

Prokuratura wniosła do sądu 
o uznanie Sebastiana M. winnym 
zarzucanego mu czynu i wymierze-
nie mu kary ośmiu lat pozbawienia 
wolności, a także m.in. ogranicze-
nie możliwości ubiegania się 
o przedterminowe zwolnienie 
po odbyciu trzech czwartych kary, 
orzeczenie zakazu prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych na okres 15 lat oraz zadość-
uczynienie na rzecz rodzin ofiar 
w łącznej wysokości 2,2 mln zł. Kara 
ośmiu lat pozbawienia wolności to 
najwyższy możliwy wymiar wyni-
kający z kwalifikacji prawnej, którą 
wskazano w akcie oskarżenia. 
PAP

Prokurator chce 
maksymalnej kary 
dla Sebastiana M. 

PROCES

Spór trwa od kilku lat. Sprawa doty-
czy słów Sikorskiego, że brat prezesa 
PiS, prezydent Lech Kaczyński „wal-

nie przyczynił się do katastrofy smo-
leńskiej”. 

Wpis, którego dotyczyła sprawa, 
wiązał się z wątkiem nadania jednej 
z warszawskich ulic imienia Lecha 
Kaczyńskiego. Sikorski napisał wtedy: 
„Lech Kaczyński był miernym prezy-
dentem i walnie przyczynił się do ka-
tastrofy smoleńskiej. Ma już Wawel 
i samowolkę budowlaną na Placu Pił-
sudskiego. Dość budowania kultu, 
do którego nie ma podstaw”. 

Wiosną 2023 roku warszawski 
Sąd Okręgowy przyznał rację preze-
sowi PiS, nakazując publikację prze-
prosin. Jednak sąd apelacyjny uchy-
lił ten wyrok w marcu br.  
PAP

Kaczyński nie 
odpuszcza 
Sikorskiemu

POLITYKA

Potrzebujemy porozumienia 
w sprawie budżetu UE, aby 
zachować stabilność 
i przewidywalność dla 
naszych obywateli 
w świecie, który nieustannie 
się zmienia 
PIOTR SERAFIN 
 komisarz UE ds. budżetu

A Dziś litr benzyny 95 ma kosztować nie więcej niż 6,83 zł, 
benzyny 98 – 7,71 zł, a oleju napędowego – 7,74 zł

Jarosław Kaczyński złożył 
skargę kasacyjną od oddale-
nia pozwu o naruszenie jego 
dóbr osobistych przez wice-
premiera, szefa MSZ Radosła-
wa Sikorskiego. 

oprac. Karolina Wrońska

Prokuratura chce ośmiu lat 
więzienia dla Sebastiana M., 
oskarżonego o spowodowanie 
wypadku na A1. Zginęła 
w nim trzyosobowa rodzina.

oprac. Karolina Wrońska FO
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Pakiet zawiera 77 wpisów dotyczą-
cych osób związanych z Dumą, 
w tym trzech członków Centralnej 
Komisji Wyborczej. Sankcje te mają 
związek z wyborami parlamentar-
nymi, które zakończyły się w Rosji 
20 września. Wygrała w nich partia 
Jedna Rosja, stanowiąca zaplecze 
polityczne Władimira Putina. Sze-
fowa dyplomacji UE Kaja Kallas 
jeszcze we wtorek powiedziała 
w Parlamencie Europejskim, że wy-
bory te były farsą. Ogłosiła, że nowe 
sankcje będą wymierzone w orga-
nizatorów nielegalnych wybo- 
rów na terytoriach okupowanych 
w Ukrainie oraz w osoby startujące 
w nich z list rosyjskich ugrupowań. 

Powiększona czarna lista 
Zielone światło wstępnie otrzymał 
także pakiet zawierający 1569 wpi-
sów na unijną czarną listę: 743 osób 
fizycznych i 826 podmiotów. Są to 
osoby i firmy związane z rosyjskim 
kompleksem przemysłowym, który 
produkuje sprzęt wojskowy wyko-
rzystywany w wojnie przeciwko 
Ukrainie. 

Jest to tym samym największy 
pakiet sankcji indywidualnych kie-
dykolwiek przyjęty w historii UE. 
Zostanie on ostatecznie zatwier-
dzony przez ministrów spraw zagra-

nicznych na posiedzeniu 12 paź-
dziernika w Luksemburgu. 

Tak duże rozszerzenie unijnej 
czarnej listy oznacza jej powiększe-
nie o połowę. Obecnie sankcjami 
objętych jest prawie 3 tys. osób i pod-
miotów związanych z rosyjską agre-
sją przeciwko Ukrainie. Sankcje in-
dywidualne oznaczają zakaz wjaz-
du na terytorium UE i zamrożenie 
aktywów. 

UE w swoim arsenale ma także 
sankcje gospodarcze wymierzone 
w rosyjskie sektory, np. energe-
tyczny. Sankcje nakładane są za jed-
nomyślną zgodą wszystkich państw 
członkowskich. 

Poplecznicy Putina 
wykreśleni 
Cień na nowe, rekordowe sankcje 
kładzie ostatni spór w UE o wykre-

ślenie dwóch rosyjskich oligarchów: 
magnata z branży metalurgicznej 
Aliszera Usmanowa i finansisty Mi-
chaiła Fridmana. O wykreślenie 
Usmanowa zabiegała Francja, blo-
kując przedłużenie blisko 3 tysięcy 
sankcji indywidualnych. 

Ostatecznie państwa członkow-
skie doszły do porozumienia, w ra-
mach którego dwóch popleczników 
prezydenta Rosji Władimira Putina 
zostało wykreślonych z unijnej czar-
nej listy. W zamian jednak ustalono, 
że sankcje indywidualne nałożone 
na Rosję będą obowiązywać przez 
kolejne trzy lata zamiast sześciu mie-
sięcy. Pozwoli to uniknąć w przyszło-
ści sytuacji, w których potężni rosyj-
scy miliarderzy wywierają presję 
na Wspólnotę za pośrednictwem jed-
nej z unijnych stolic. 

PAP

Unijne sankcje wobec Rosji 
zostaną rozszerzone
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Kaja Kallas ogłosiła, że nowe sankcje dotkną m.in. organizatorów 
nielegalnych wyborów na terytoriach okupowanych w Ukrainie

UNIA EUROPEJSKA

Tajemnicza dżuma szerząca się 
w Rosji pochłonęła kolejną ofiarę, 
a Kreml jest oskarżany o ukrywanie 
informacji na temat możliwego wy-
buchu epidemii. WHO poprosiła ro-
syjskie władze o przekazanie dodat-
kowych informacji o przyczynach 
kolejnych zachorowań na „ciężkie 
zapalenie płuc” – poinformowała in-
stytucja we wtorkowym oświadcze-
niu.  

Według lokalnych mediów  
druga osoba zmarła w obwodzie ir-
kuckim. Nie podano jej nazwiska. 
Do zdarzenia doszło tydzień 
po śmierci pracownicy laborato-
rium, która zaraziła się dżumą płu-
cną w instytucie badawczym na Sy-
berii. 

Dwieście osób objęto kwaran-
tanną po kontakcie z 28-letnią Da-
rią Szipiłową, która przypadkowo 
stłukła probówkę z żywymi bakte-
riami w Irkuckim Instytucie ds. 
Zwalczania Dżumy. Kobieta zmarła 
1 października.  

Rosja nie mówi o dżumie, agen-
cja zdrowia publicznego, Rospo-
triebnadzor, podała, że u pracow-
nicy laboratorium rozwinęło się „za-
palenie płuc o nieznanej etiologii” 

Rzecznik Departamentu Stanu 
USA przekazał stacji CNN: „Uważ-
nie monitorujemy sytuację we 
współpracy. Wzywamy władze Ro-
sji do szybkiego i udostępniania rze-
telnych informacji”.  USA utrzymują 
również oficjalne kontakty z innymi 
państwami w celu wymiany infor-
macji na temat tego zdarzenia.  

We wrześniu WHO ogłosiła, że 
w latach 2019-25 w dziesięciu kra-
jach odnotowano ponad 3,8 tys. po-
dejrzewanych przypadków dżumy 
oraz 423 zgony związane z tą cho-
robą. 

Rosyjskie media donoszą 
o śmierci drugiej osoby 
w związku z ogniskiem dżumy

ROSJA

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu USA poinformował, że 
władze w Waszyngtonie ofi-
cjalnie zwróciły się do Rosji 
o przekazanie dodatkowych 
informacji po śmierci pracow-
nicy laboratorium Instytutu 
Przeciwdziałania Dżumie 
w Irkucku na Syberii.

Kazimierz Sikorski

– Państwa członkowskie UE 
wstępnie zatwierdziły w śro-
dę największy pakiet sankcji 
indywidualnych w swojej 
historii – poinformował PAP 
unijny dyplomata. Według 
niego sankcje obejmą ponad 
1,6 tysiąca osób i podmiotów 
związanych z Dumą Państwo-
wą Rosji oraz z rosyjskim 
kompleksem wojskowym.

oprac. Anna Nagel

– Nie ma żadnych śladów po mary-
narzach – powiedział dziennika-
rzom Rumen Nikołow, szef Mor-
skiego Centrum Koordynacji Poszu-
kiwania i Ratownictwa. 

Dzień wcześniej drony uderzyły 
w dwa statki handlowe na Morzu 
Czarnym, około 80 mil morskich 
na wschód od bułgarskiej miejsco-
wości Bjała. 

Premier Bułgarii Rumen Radew 
nie poinformował wówczas, kto może 
ponosić odpowiedzialność za ten 
atak. We wtorek wieczorem prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr Zełenski 
oskarżył o incydent Rosję, dodając, że 
jednostki handlowe zostały trafione 
przez drony morskie i powietrzne. 

Zatopiony statek to Alfa Watan, 
pływający pod banderą Togo. Wła-

dze w Sofii informowały po ataku, 
że cała jego załoga uznawana jest 
za zaginioną. 

Na drugiej jednostce – Albie, pły-
wającej pod banderą Palau – wy-
buchł pożar. Bułgarski prom pasa-
żerski zdołał uratować wszystkich 
18 członków załogi tego statku. 

Bułgarski premier zapowiedział 
we wtorek spotkanie z udziałem 
przedstawicieli m.in. resortów 
obrony i spraw wewnętrznych, 
kancelarii prezydenta oraz służb 
specjalnych. 
PAP

Koniec poszukiwań załogi zaatakowanego statku
BUŁGARIA

Bułgarskie służby ratunkowe 
wstrzymały poszukiwania 
załogi statku handlowego, 
który zatonął we wtorek 
na Morzu Czarnym po ataku 
drona. Akcja nie zostanie już 
wznowiona.

oprac. Anna Nagel
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Po śmierci laborantki 200 osób, 
które miały z nią kontakt, zostało 
poddanych kwarantannie 

Jak podała ABC News, adwokaci ko-
biety poinformowali we wtorek, że 
Pike wciąż wymaga intensywnej 
opieki medycznej. Doznała „poważ-
nych obrażeń” rąk i wciąż jest przy-
kuta kajdankami do łóżka. 

„Jej powrót do zdrowia jest 
bezprecedensowy z medycznego 
punktu widzenia. Rokowania pozo-
stają niejasne, ale co najmniej spo-
dziewamy się długiej rekonwale-
scencji” – stwierdzili w pisemnym  

oświadczeniu Randy Spivey, Kelly 
Gleason, Stephen Ferrell i Luke Ih-
nen. Prawnicy podziękowali także 
ratownikom, personelowi szpitala 
oraz osobom, które przesyłały wy-
razy wsparcia. 

Pike została skazana na śmierć 
za brutalne zabójstwo 19-letniej 
Colleen Slemmer w 1995 roku. 
Do zbrodni doszło, gdy Pike miała 
18 lat. W ubiegłą środę podczas eg-
zekucji dwie dawki pentobarbitalu 
nie doprowadziły do jej śmierci. Ko-
bieta trafiła do szpitala w Nashville. 

Władze Tennessee nie wyjaśniły 
dotąd, co doprowadziło do fiaska 
egzekucji ani nie zdecydowały, czy 
podejmą kolejną próbę. Szef stano-
wego więziennictwa zapowiedział 
rezygnację ze stanowiska. Guber-
nator Bill Lee zawiesił wykonywa-
nie wszystkich wyroków śmierci 
w stanie do końca tego roku. PAP

Kobieta poddana nieudanej 
egzekucji odzyskała przytomność

USA

Skazana na śmierć Christa Pi-
ke niemal tydzień po nieuda-
nej egzekucji w Tennessee 
odzyskała we wtorek przy-
tomność i mówi. 50-latka 
przeżyła podanie dwóch da-
wek pentobarbitalu i pozosta-
je w szpitalu.

oprac. Anna Nagel
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PO STRONIE SENIORA

Ryczałt energetyczny co miesiąc, 
wraz ze świadczeniem, wypłaca Za-

kład Ubezpieczeń Społecznych.  
Mogą się o niego ubiegać: 
a kombatanci; 
a żołnierze zastępczej służby woj-

skowej przymusowo zatrudniani 
w kopalniach węgla, kamienioło-
mach oraz zakładach pozyskiwa-
nia rud uranowych i batalionach 
budowlanych; 

a wdowy lub wdowcy – emeryci 
i renciści pozostali po kombatan-
tach i innych osobach uprawnio-
nych; 

a wdowy po żołnierzach przymu-
sowo zatrudnianych, pobierające 
emeryturę lub rentę. 

Jakie dokumenty 
trzeba złożyć 
Należy złożyć wniosek o przyznanie 
ryczałtu energetycznego (ZUS- 
-ERK), dostępny placówkach Za-
kładu lub na stronie www.zus.pl. 
Do niego trzeba załączyć decyzję 
szefa Urzędu do spraw Kombatan-
tów i Osób Represjonowanych 

stwierdzającą okresy działalności 
kombatanckiej lub represji w przy-
padku kombatantów i osób repre-
sjonowanych albo potwierdzającą 
uprawnienia jako członka rodziny 
po kombatancie w przypadku wdów 
lub wdowców. 

Niezbędne też będą: zaświadcze-
nie Wojskowej Komendy Uzupeł-
nień potwierdzające okres i rodzaj 
przymusowego zatrudnienia w ra-
mach zastępczej służby wojskowej 
(w przypadku żołnierzy przymu-
sowo zatrudnionych) lub zaświad-
czenie właściwego organu wojsko-
wego (w przypadku wdów po żoł-
nierzach przymusowo zatrudnio-
nych). – Wniosek o przyznanie ry-

czałtu energetycznego można zło-
żyć w każdym czasie. Co ważne, gdy 
senior pobiera więcej niż jedno 
świadczenie z ZUS, przysługuje mu 
jeden ryczałt energetyczny – zazna-
cza Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik ZUS województwa kujaw-
sko-pomorskiego. 

Ile wynosi 
ryczałt energetyczny 
Kwota ryczałtu energetycznego jest 
co roku waloryzowana wraz ze 
świadczeniami emerytalno-rento-
wymi i dodatkami do nich. Od 
1 marca 2026 roku do 28 lutego 2027 
roku wysokość ryczałtu energetycz-
nego wynosi 336,16 zł. ą

Dodatek mieszkaniowy przysługuje 
przy spełnianiu łącznie niżej wymie-
nionych warunków osobom: 
a posiadającym tytuł prawny 

do zajmowanego lokalu (najem, 
podnajem, spółdzielcze prawo, 
własność, użyczenie) oraz bez ty-
tułu prawnego – oczekującym 
na przysługujący im lokal za-
mienny lub socjalny; 

a których średni miesięczny do-
chód netto na jednego członka go-
spodarstwa domowego w okresie 
trzech miesięcy poprzedzających 
datę złożenia wniosku nie prze-
kracza: 
– kwoty 3561,42 zł w gospodar-

stwie jednoosobowym (stanowią-
cej 40 proc. przeciętnego wynagro-
dzenia w gospodarce narodowej 
obowiązującego w dniu złożenia 
wniosku, wynoszącego aktualnie 
8903,56 zł); 

– kwoty 2671,07 zł w gospodar-
stwie wieloosobowym (stanowią-
cej 30 proc. ww. przeciętnego wy-
nagrodzenia w gospodarce naro-
dowej). 

Do dochodu nie wlicza się trzy-
nastej i czternastej emerytury. Są 
to dodatkowe świadczenia jedno-
razowe, które nie zwiększają  
podstawy dochodu przy oblicza-
niu m.in. dodatku mieszkanio-
wego; 

a zajmującym lokal o powierzchni 
użytkowej w przeliczeniu na licz -
bę członków gospodarstwa do-
mowego nieprzekraczającym po-
wierzchni normatywnej o więcej 
niż 30 proc.: 
a 35 mkw. – dla 1 osoby + 30 proc. 

= 45,50 mkw.; 
a 40 mkw. - dla 2 osób + 30 proc. 

= 52,00 mkw.; 

a 45 mkw. – dla 3 osób + 30 proc. 
= 58,50 mkw.; 

a 55 mkw. – dla 4 osób + 30 proc. 
= 71,50 mkw.; 

a 65 mkw. – dla 5 osób + 30 proc. 
= 84,50 mkw.; 

a 70 mkw. – dla 6 osób + 30 proc. 
= 91,00 mkw. 

Co ważne, w przypadku za-
mieszkiwania większej liczby osób 

dla każdej kolejnej osoby zwiększa 
się normatywną powierzchnię tego 
lokalu o 5 mkw. 

Normy powierzchni użytkowej 
podwyższa się o 15 mkw., jeżeli 
w mieszkaniu zamieszkuje osoba 
niepełnosprawna poruszająca się 
na wózku lub osoba niepełno-
sprawna, jeżeli niepełnosprawność 
wymaga zamieszkiwania w oddziel-

nym pokoju. O wymogu zamieszki-
wania w oddzielnym pokoju orze-
kają powiatowe zespoły do spraw 
orzekania o niepełnosprawności. 

Ile wynosi 
dodatek mieszkaniowy 
Wysokość dodatku mieszkanio-
wego łącznie z ryczałtem na zakup 
opału nie może przekraczać 70 pro-
cent wydatków przypadających 
na normatywną powierzchnię zaj-
mowanego lokalu mieszkalnego.  

W praktyce, w zależności od  
gmi ny, jest to od kilkudziesięciu 
do kilkuset złotych (350-500 zł) 
miesięcznie. 

Wniosek o dodatek mieszka-
niowy należy złożyć do urzędu mia-
sta lub gminy. 

Na jak długo 
przyznawany jest dodatek 
Dodatek mieszkaniowy przyzna-
wany jest na okres 6 miesięcy, licząc 
od pierwszego dnia miesiąca nastę-
pującego po dniu złożenia wniosku. 
Po tym czasie, jeśli wnioskodawca 
nadal spełnia wymagane warunki, 
może ponownie ubiegać się o doda-
tek mieszkaniowy. Wówczas, by za-
chować ciągłość wypłat, kolejny 
wniosek o przyznanie dodatku 
mieszkaniowego należy złożyć 
w ostatnim miesiącu obowiązywa-
nia decyzji. 
ą

Dodatek mieszkaniowy to pieniądze, jakie można otrzymać z gminy na dofinansowanie opłat za korzystanie 
z mieszkania. Miesięcznie może ono wynieść od kilkudziesięciu do nawet kilkuset złotych

Dla kogo dodatek mieszkaniowy? Trzeba łącznie 
spełnić kilka warunków, by dostawać pieniądze

Dodatek mieszkaniowy przyznawany jest na okres 6 miesięcy, licząc od pierwszego dnia miesiąca 
następującego po dniu złożenia wniosku
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Kto może starać się o ryczałt energetyczny? 
ZUS wypłaca pieniądze co miesiąc

PIENIĄDZE

WSPARCIE

Małgorzata Stempinska

Ryczałt energetyczny przysłu-
guje kombatantom i innym 
osobom represjonowanym 
oraz wdowom lub wdowcom, 
których bliscy mieli prawo 
do tego dodatku. Po tegorocz-
nej waloryzacji jego wyso-
kość wynosi 336,16 zł.

Małgorzata Stempinska
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POD PARAGRAFEM

Karol Edward Stuart jest chyba naj-
bardziej idealizowaną postacią 
w szkockiej historii. Jego nieudaną 
próbę przejęcia tronu uwieczniano 
w filmie, poezji i na blaszanych pu-
dełkach z kruchymi ciasteczkami. 
Chodzi o księcia zwanego Pięknym 
Karolkiem lub Młodym Pretenden-
tem. Urodził się i zmarł w Rzymie. 
W Szkocji spędził raptem 14 mie-
sięcy, podczas których skupiał się 
głównie na zabezpieczeniu władzy 
na południe od granicy. 

Kierunek: północ 
Dla nas ważny jest fakt, że Piękny 
Karolek był wnukiem wygnanego 
króla Stuartów, Jakuba II, prawnu-
kiem polskiego króla Jana III Sobie-
skiego (syn Jakuba II wziął za żonę 
Marię Klementynę Sobieską, 
wnuczkę Jana III). Zdecydowany 
odzyskać tron, przybył do Szkocji 
z Francji w 1745 roku w wieku 24 lat. 
W 1745 roku książę i jego armia ja-
kobitów wywołali w Szkocji powsta-
nie z zamiarem odebrania tronu Je-
rzemu II Hanowerskiemu. 

Ich zwycięski marsz wywołał pa-
nikę wśród członków londyńskiego 
establishmentu. Ale gdy Młody Pre-
tendent dotarł w grudniu tego roku 
do Derby, jego wojska musiały sta-
wić czoła ogromnym przeciwno-
ściom losu – niesnaski w dowódz-
twie i dezercje zmusiły je do skiero-
wania się na północ. 

Cztery i pół miesiąca później 
w bitwie pod Culloden Moor, 
na moczarach opodal Inverness, 
wyczerpana jakobicka armia została 
błyskawicznie kompletnie rozbita 
przez wojska pod dowództwem 
sprowadzonego z Europy księcia 
Cumberlanda, zwanego „Rzeźni-
kiem z Cumberland”. W następ-
nych miesiącach jego siły zmusiły 
do przesiedlenia tysiące szkockich 
górali – Highlanders – podejrzewa-
nych o lojalność wobec Karola. 

Głowa klanu stawia  
warunek 
Powstanie jakobitów rozwijało się 
po myśli Karola w ciągu pierwszych 
kilku tygodni po jego przybyciu 
do Highlands – górskiego i wyżyn-
nego regionu północnej Szkocji. 
Niepewne i niezdecydowane ruchy 
wojsk rządowych pomogły mu prze-
konywać do siebie ważne osobisto-
ści, które odgrywały dominującą 
rolę w tym jednym z ostatnich 
feudalnych społeczeństw Europy. 
Właścicieli ziemskich i dzierżaw-
ców gruntu łączyły tu więzy pokre-
wieństwa oraz tradycja wspólnych 
walk. 

Katolicyzm i dawna dynastyczna 
lojalność wobec Stuartów wciąż po-
siadały swoją wagę. Ale, jak przypo-
mina znawca tematu historyk 
Trevor Royle, na przykład Donald 
Cameron z Lochiel (głowa jednego 
z najbardziej wpływowych rodów 
na szkockich wyżynach) przed wy-
rażeniem zgody na udział swojego 
klanu w działaniach wojennych za-
żądał najpierw, aby Piękny Karolek 
obiecał mu zrekompensować 
wszelki ewentualny uszczerbek ma-
jątku. 

Royle pisze, że ten miejscowy 
magnat miał do dyspozycji 
uzbrojone w szkockie obosieczne 
miecze i topory z Lochaber „od-
działy uderzeniowe”, które potra-

fiły błyskawicznie rzucać się 
na wroga. Do tego były fanatycz-
nie i zajadłe. 

Jatka pod Culloden Moor 
Taka taktyka przyniosła sukces w bi-
twie z wojskami angielskimi 
pod Prestonpans we wrześniu 1745 
roku. Linie dragonii hanowerskiej 
załamały się pod naporem tych od-
działów, a jej generał „Johnnie” 
Cope – słowami pieśni jakobitów –
„czmy-chnął z wieścią o własnej klę-
sce”. Jednak później, aż do bitwy 
pod Culloden Moor, było już tylko 
gorzej. Marsz na Anglię coraz bar-
dziej wytracał energię. 

Angielscy jakobici w szeregach 
Karola zaczynali się wahać, a kon-
trola sprawowana przez królewską 
marynarkę nad Kanałem La Man-
che odcięła powstańców od francu-
skiego złota służącego finansowa-
niu ich rebelii. 

16 kwietnia 1746 r. dziewięć ty-
sięcy ludzi pod wodzą „Rzeźnika 
z Cumberland” zderzyło się 
na wrzosowiskach Culloden z pię-
ciotysięczna armią jakobitów. Jej 
szalona odwaga nie mogła sprostać 
dyscyplinie zawodowych wojaków 
i sile ognia. Salwy artylerii Cumber-
landa rwały ciała górali na strzępy. 
Zsynchronizowane z atakiem arty-
leryjskim serie wystrzałów z musz-
kietów dziesiątkowały powstańców. 

Uciekł w kobiecym 
przebraniu 
Garstkę tych, którym udało się bez-
pośrednio zetrzeć z oddziałami 
księcia Cumberlanda, zabijali an-
gielscy wojacy. Szkolono ich w spe-
cjalnym używaniu bagnetów 
do walki z dzierżącymi obosieczne 
miecze góralami. Później historia 
zwykła przedstawiać bitwę 
pod Culloden Moor jako nierówne 
starcie między armią szkockich 
„barbarzyńców” a zdyscyplinowa-
nym i lepiej wyposażonym brytyj-
skim wojskiem. 

Po bitwie pod Culloden Moor 
Piękny Karolek uciekł w przebraniu 
kobiety na Hebrydy, a następnie 
na szkocką wyspę Skye. W tej słyn-
nej ucieczce pomogła mu szkocka 
jakobitka Flora Macdonald. Zbieg 
dotarł w końcu do wioski Arisaig, 
gdzie wsiadł na statek do Francji. 5 
listopada 1746 r., sześć miesięcy 
po katastrofalnej klęsce, książę na-
pisał do swojego kuzyna Ludwika 
XV list z prośbą o przysłanie bata-
lionu liczącego 20 tys. ludzi. Od-
zewu nie było. 

Bez  szans na zwycięstwo 
272 lata po klęsce pod Culloden 
Moor szkocki historyk, literaturo-
znawca i członek Królewskiego To-
warzystwa Historycznego Murray 
Pittock wydał książkę „Culloden: 

Great Battles”. Twierdzi w niej, że 
rząd brytyjski i pokolenia history-
ków celowo błędnie przedstawiły 
fakty dotyczące bitwy. 

Powszechnie przyjmowana nar-
racja głosi, że pozbawioną dyscy-
pliny armię szkockich górali wy-
słano przeciw zawodowych angiel-
skim żołnierzom uzbrojonym 
w muszkiety i wspieranym ogniem 
armatnim. Pittock pisze jednak, że 
chodziło o walkę między dwiema 
nowoczesnymi armiami, a w prze-
ciwieństwie do tradycyjnych opisów 
o wygranej przesądziły nie kule, lecz 
ostrza bagnetów angielskich żołnie-
rzy. 

Opierając się na odkrytych w cza-
sie ostatniego ćwierćwiecza mate-
riałach archiwalnych, autor twier-
dzi, że traktowanie jakobitów jako 
barbarzyńców świadomie utrwa-
lano po bitwie pod Culloden Moor, 
aby doprowadzić do marginalizacji 
Celtów. 

Triumf cywilizacji? 
„Zapewne żadnej bitwy nie pamię-
tamy w sposób tak mocny i tak fał-
szywy. Szkocka armia pod wieloma 
zasadniczymi względami stanowiła 
armię regularną. Była mniej liczna, 
ale nie gorzej uzbrojona. Porażkę 
spowodowały działania angielskiej 
kawalerii. (…) Jakobickich muszkie-
terów powaliły nie brytyjskie kule 
armatnie, lecz ostrza dragonów” – 
pisze Pittock. 

Jego zdaniem rzeczywisty obraz 
starcia pod Culloden Moor jest 
o wiele ciekawszy niż ten, jaki przez 
wieki zapamiętaliśmy. Bitwa stano-
wiła ostatnią wielką konfrontację 
podczas powstania jakobitów, które 
zaczęło się 1745 roku, a zakończyło 
w 1746 r. Starcie trwało mniej niż go-
dzinę i pochłonęło około 1,5 tysiąca 
ofiar. 

Pittock sugeruje, że już po bitwie 
oficjalna propaganda zaczęła 
przedstawiać zwycięstwo jako 
triumf cywilizacji nad barbarzyń-
skim Celtami. Triumf,który poło-
żył fundamenty pod powstanie bry-
tyjskiego imperium. „Szkocki żoł-
nierz stanowi przykład tego, jak Pax 
Britannica potrafi »oswoić« nawet 
ludzi tak »prymitywnych«, jak 
szkoc cy jakobici” – dowodzi Pit-
tock.

Jak prawnuk króla Jana III Sobieskiego 
bił się o wolną Szkocję

HISTORIA

A Pamiętajcie o Desmondzie Bagley’u (ur. 29 października 1923 r., 
zm. 12 kwietnia 1983 r.), angielskim autorze thrillerów i kryminałów. 
Na podstawie jego „The Freedom Trap” nakręco no w 1973 r. „Czło -
wieka Mackintosha” z Paulem Newmanem w roli głównej.

Bitwa na wrzosowiskach Culloden według Davida Moriera. Anglicy stracili 52 zabitych i 259 rannych, 
jakobici zaś ponad 1,5 tysiąca zabitych i rannych, co było blisko połową stanu całej armii

Książę Piękny Karolek, poto-
mek polskiego króla, dziś jest 
symbolem niezależnej Szko-
cji. Krótko walczył o nią z An-
glikami w XVIII wieku, ale mit 
o jego staraniach utrzymuje 
się do dziś.

opr. Bożenna Piskała
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W cieniu  
świętokrzyskich lasów

 
rekomenduje  
Bożydar Brakoniecki

Śmierć ma się 
dobrze w Chojnicach

Lato w Świnoujściu. Na falochronie 
gazoportu zostaje znaleziony 
na wpół zatopiony jacht, a w nim 
zwłoki Jacka Hankego. List samo-
bójcy nie pozostawia wątpliwości 
co do jego motywów, jednak ostat-
nie zdania budzą niepokój aspirant 
Gośki Podrzyckiej. Hanke prosi 
w nich o załatwienie pewnej 
sprawy. Sęk w tym: jakiej? 
Marek Stelar, „Horyzont”,  
wyd. Filia, Poznań 2026,  
cena 52,90 zł

Kim jest 
tajemniczy „Szczurek”?

Komisarz Iwo Wilkowski zajmuje się 
sprawą śmierci starszego mężczy-
zny. Ofiara została wrzucona 
do kontenera na śmieci na tyłach 
pewnego hotelu w Zalesiu. Na ze-
wnątrz wymalowano krótką wiado-
mość: „Otchłań”. Tej samej nocy, 
choć w zupełnie innych okoliczno-
ściach, ginie właścicielka hotelu.  
Katarzyna Puzyńska, „Ognica”, 
wyd. Prószyński Media, Warszawa 
2026, cena 54,90 zł

Chodź! Otchłań już 
na ciebie czeka!

„Dzieli nas tylko ściana. 
To mało...”

Anita Bauer trafia na najbardziej 
krwawe miejsce zdarzenia w swojej 
karierze. Policjantka musi wyjaśnić 
zagadkę tajemniczej śmierci mło-
dej kobiety, która zginęła we wła-
snym mieszkaniu. Śledztwo szybko 
zaczyna przypominać błądzenie 
po omacku w płonącym labiryncie, 
z którego nikt nie wyjdzie 
bez szwanku. 
Izabela Janiszewska, „Stracone 
w ogniu”, wyd. Czwarta Strona, 
Poznań 2026, cena 54,90 zł

Policjantka błądzi 
w płonącym labiryncie

„Bezwzględny bandyta, bestia go-
towa na wszystko – tak pisała o nim lu-
belska prasa. W latach 90. lokalne 
media okrzyknęły go najgroźniej-
szym przestępcą w Polsce. 

Występy w Niemczech 
Dzieciństwo Robert K. spędził na lu-
belskich Bronowicach. Dał się poznać 
policji jako sprawca drobnych kra-
dzieży. Wkrótce stanął na czele tzw. 
gangu Stare Miasto. Podczas jednej 
z gangsterskich akcji, w sierpniu 1992 
roku, Robert K. zastrzelił lubelskiego 
hurtownika cukruKrzysztofa S. 

Uciekając przed policją, wyjechał 
ze swoimi wspólnikami do Niemiec. 
W latach 1992-1993 bandyci z Lublina 
dokonali tam wielu napadów, głów-
nie na numizmatyków i kolekcjone-
rów antyków. Gdy napadnięci nie 
chcieli oddać dzieł sztuki, byli duszeni, 
bici i przypalani żelazkiem. 

12 września 1992 r. w Mannheim 
„Ciolo” razem z trzema wspólni-
kami wdarł się do domu małżon-
ków K., których synowie uznawani 
byli za cygańskich książąt i zasiadali 
w klanowych sądach. Mężczyznę 
uduszono, a kobietę torturowano, 
przypalając ją m.in. żelazkiem. 

Ofiarą Roberta K. był także 91-letni 
mieszkaniec Solingen. Robert K. ka-
zał wspólnikowi strzelać do żony męż-
czyzny. Po chwili zginął jej mąż. 

Pierwszy wyrok 
W czasie pobytu w Niemczech Ro-
bert K. zamordował także swego 
wspólnika. Krzysztof R. podpadł,  
bo namawiał ówczesną sympatię 
„Ciola” do porzucenia go. Ciało za-
ciągnął na pole kukurydzy, owinął 
szmatami i podpalił. 

„Ciolo” był poszukiwany mię-
dzynarodowym listem gończym In-
terpolu. Został zatrzymany latem 
1994 roku w Dnietropietrowsku 
w Ukrainie i deportowany do Polski. 
Proces „Ciola” dotyczący zbrodni 
popełnionych w Niemczech trans-
mitowano w telewizji na żywo. 
W kwietniu 2001 roku, po trwają-

cym 3 lata postępowaniu, wydano 
wyrok: potrójne dożywocie i 15 lat 
pozbawienia wolności. 

„Nie jestem niewiniątkiem” 
W tym samym dniu Sąd Apelacyjny 
w Lublinie za podwójne morder-
stwo hurtownika cytrusów i jego 
matki w Wytownie pod Słupskiem 
skazał go na podwójne dożywocie. 

Robert K. nie przyznawał się 
do zbrodni. W maju 2003 r. podczas 
rozprawy odwoławczej za zbrodnie 
popełnione w Niemczech przed Są-
dem Apelacyjnym w Lublinie tłu-
maczył, że jest niewinny. „Nie twier-
dzę, że jestem niewiniątkiem. Kra-
dłem od młodych lat” – mówił. 

Sąd nie zdecydował się jednak 
skierować sprawy do ponownego 
rozpatrzenia. Wyrok utrzymano 
w mocy. 

O gangusie z Bronowic, który dostał  
pięć wyroków dożywocia

PITAWAL LUBELSKI

W latach 90. Robert K., pseu-
donim „Ciolo”, został uznany 
przez media najgroźniejszym 
przestępcą w Polsce. Zabijał 
i torturował, próbując wymu-
sić informacje o miejscach 
ukrycia pieniędzy.

Agnieszka Kasperska

– Należy na trwałe odizolować go od społeczeństwa – mówił sędzia 
po jednym z kolejnych wyroków na lubelskiego przestępcę

Göring, jeden z twórców i głównych 
postaci III Rzeszy, z dumą nosił ty-
tuł Wielkiego Łowczego III Rzeszy. 
Pasjami zbierał odznaczenia, ordery 
i wszelakie tytuły. Wiedząc o tym, 
rok później Mościcki chciał go na-
wet odznaczyć w Białowieży Orde-
rem Orła Białego – najwyższym od-
znaczeniem honorowym Rzeczy-
pospolitej – ale wyperswadowali mu 
to doradcy. 

Nie wpłynęło to na przebieg ło-
wów. Göring zapamiętale brodził 

w białowiskim śniegu i walił do dzi-
ków, ile kul starczyło. Smakował mu 
także tradycyjny myśliwski bigos, 
podawany podczas podziwiania po-
kotu i ogłaszania króla polowania, 
a także serwowana doń polska 
wódka. 

Premier Prus polował jeszcze 
w Puszczy Białowieskiej w 1937 

i 1938 roku. Swój udział w łowach 
Göring wykorzystywał do rozmów 
politycznych, próbując – bez skutku, 
jak się później okazało – skaptować 
Polskę do paktu antykominternow-
skiego i zawiązania sojuszu militar-
nego. A że Mościcki robił mądrą 
minę, toteż w czasie polowania 
w 1938 r. Göringobiecał mu samo-
chód myśliwski. I faktycznie, Mer-
cedes-Benz został dostarczony pol-
skiemu prezydentowi 27 sierpnia 
1938 r. 

W 1939 r. Göring już nie skorzy-
stał z polskiego zaproszenia do Bia-
łowieży. Na polowanie w lutym za-
miast niego pojechał Heinrich Him-
mler. Tak mu się spodobało, że 
w czasie wojny Puszcza Białowieska 
została włączona do tzw. Reich-
sjägdgebietu – Państwowego Ob-
szaru Łowieckiego podporządko-
wanego bezpośrednio centralnym 
władzom III Rzeszy.

Hermann Göring z myśliwską fuzją
OBYCZAJE

Prezydent RP Ignacy Mościc-
ki, zapalony myśliwy, często 
organizował w Puszczy Biało-
wieskiej tzw. polowania re-
prezentacyjne. W styczniu 
1935 roku po raz pierwszy 
na polowaniu gościł premiera 
Prus Hermanna Göringa.

Stanmajer

Niezbędnik  
czytelniczy

Rudolf Widera – sławny przedwo-
jenny szybownik, a później dezer-
ter z Luftwaffe – trafia do święto-
krzyskich lasów w szeregi polskiej 
partyzantki. Jego tropem podążają 
siostra, która chce go ocalić, i za-
kochany w niej przyjaciel. Osta-
tecznie ich losy splatają się w tra-
giczny węzeł. 
Maciej Siembieda, „Posusz”,  
wyd. Znak Literanova, Kraków 2026,  
cena 59,99 zł

Chojnice. Na miejscowym cmen-
tarzu policja dokonuje makabrycz-
nego odkrycia. W płytko zakopa-
nej trumnie znajduje ciało męż-
czyzny, a wszystko wskazuje na to, 
że został pochowany żywcem. 
Prowadząca śledztwo aspirant 
Wiktoria Sarnecka przypuszcza, 
że zbrodnia ma związek z niedaw-
nymi zaginięciami trzech męż-
czyzn. 
Przemysław Piotrowski, „Ślepą, 
czarną nocą”, wyd. Czarna Owca, 
Warszawa 2026, cena 49,90 zł

Po śmierci narzeczonego Aurelia 
Milewska szuka dla siebie nowego 
miejsca, w którym mogłaby miesz-
kać i prowadzić pracownię fotogra-
ficzną. Kiedy trafia na wymarzoną 
ofertę sprzedaży połówki bliźniaka 
we Wschowie, nie może uwierzyć 
we własne szczęście. Szybko oka-
zuje się, że trafiła w miejsce, które 
jest dla niej śmiertelnie niebez-
pieczne. 
Alicja Sinicka, „Za ścianą”,  
wyd. W.A.B., Warszawa 2026,  
cena 49,99 zł

Polowanie reprezentacyjne 
w Białowieży, 1937 r. Prezentacja 
upolowanej zwierzyny 
po zakończeniu łowów
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Vincent. Legenda oceanu 
Animowany / Familijny 
Zrealizowane z rozmachem widowisko, które idealnie łą-
czy dynamiczną akcję z uniwersalnym humorem. To do-
skonała propozycja na pełen pozytywnych emocji seans 
kinowy dla całej rodziny.  Seanse: C.H. Solaris:  piątek - 
13:50, 16:45; sobota - 10:40, 14:30, 16:45; niedziela -10:10, 
14:30, 16:45; Karolinka Dream:  piątek - 14:00; pozosta-
łe sale:  piątek - 11:30, 17:15;  sobota - 11:30, 14:50, 17:15; nie-
dziela - 12:30; 
Czas, który nie nadszedł 
 Dramat 
Czy uczucia mogą przetrwać czas i nieodwracalne decy-
zje? Czy można być wolnym i żyć prawdziwie w świecie, 
który odmawia prawa do przemijania?  Seanse: C.H. So-
laris:   sobota, niedziela - 15:30;  
Digger 
 Komedia / Przygodowy / Akcja 
Najpotężniejszy człowiek na świecie wyrusza na szaloną 
misję, by udowodnić, że jest zbawcą ludzkości, zanim wy-
wołana przez niego katastrofa zniszczy wszystko.  Sean-
se: C.H. Solaris:   piątek - 15:00, 18:00; sobota - 11:45, 18:00; 
niedziela - 12:40, 18:00;  
Baranek Shaun i kudłata bestia 
Animowany / Przygodowy / Familijny  
W wieczór Halloween na farmie Mossy Bottom ekscytacja 
przeradza się w przerażenie, gdy niezdarny Farmer niszczy 

pole dyniowe. Shaun próbuje naprawić to za pomocą eks-
perymentów naukowych, ale sytuacja wymyka się spod 
kontroli, gdy w lesie pojawia się dzika bestia.  Seanse: C.H.  
Karolinka Dream:  piątek - 11:45; sobota, niedziela - 
14:00; pozostałe sale:   sobota - 10:10; niedziela - 10:15; 
Primetime 
Thriller 
Chris Hansen (Robert Pattinson), charyzmatyczny repor-
ter, przenika do podziemnego świata przestępczego i pra-
gnie zmienić oblicze telewizji. Z czasem jednak ulega wła-
snej obsesji i w drodze na szczyt popularności zaczyna za-
tracać swój pierwotny cel.  Seanse: C.H.  Karolinka Dre-
am:  piątek, sobota, niedziela - 21:00; pozostałe sale:   
piątek - 12:15, 17:30; sobota - 12:30, 17:30; niedziela - 11:10, 
17:45; 
The Social Reckoning. W sieci konsekwencji 

Dramat / Biograficzny / Dokumentalny 
Opowieść o losach Frances Haugen, młodej inżynierki Fa-
cebooka, która we współpracy z Jeffem Horwitzem - re-
portem z „Wall Street Journal” - stara się ujawnić najbar-
dziej skryte tajemnice tego potężnego portalu społeczno-
ściowego. Seanse: C.H.  Karolinka Dream:  piątek, sobo-
ta, niedziela - 18:30; pozostałe sale:   piątek, sobota - 
15:00; niedziela - 17:15; 
100 dni: Misja Zeus 
Komedia / Akcja  
Do znanej z pierwszej części drużyny dołączają nowe po-
staci, a wraz z nimi nowe napięcia, rywalizacje i odmienne 
spojrzenia na świat. Seanse: C.H. Solaris:  piątek - 9:00, 
12:15;  sobota, niedziela -10:50; Karolinka pozostałe sale:  
piątek - 12:00, 14:40;  sobota,  niedziela - 12:15 
Lalka 

 Dramat / Romans 
Warszawa końca XIX wieku. Serce Stanisława Wokulskie-
go (Marcin Dorociński) owładnięte jest szaloną miłością 
do Izabeli Łęckiej (Kamila Urzędowska). On, dzięki fortunie 
zdobytej na wojnie, powraca do kraju i postanawia wkro-
czyć do świata wyższych sfer, aby zdobyć rękę ukochanej. 
Ona jest olśniewająca i wyniosła, lecz mimo arystokratycz-
nego pochodzenia zmaga się z widmem finansowej ruiny.  
Seanse: C.H. Solaris:  piątek - 10:30, 14:00, 16:00, 17:30, 
19:30, 21:00; sobota  - 10:30, 12:30, 14:00, 16:00, 17:30, 
19:30, 21:00; niedziela - 10:30, 11:15, 12:30, 14:00, 16:00, 
17:30,  18:30, 19:30, 21:00; Karolinka Dream:  piątek, so-
bota,  niedziela - 11:00, 14:30, 18:00; pozostałe sale:  pią-
tek - 13:30, 17:00, 19:30, 20:30; sobota , niedziela - 10:00, 
13:30, 17:00, 19:30, 20:30; 
Luna i rozgadana świnka 
 Animowany  
Dwunastoletnia Luna, fanka serii książek o super-bohate-
rach walczących o środowisko, otrzymuje magiczne pióro 
od tajemniczego autora książek...  Seanse: C.H. Solaris:  
piątek - 14:30; sobota, niedziela -12:20;  
Resident Evil 
Horror 
Poznamy Bryana, który nieświadomie wplątuje się w pe-
łen akcji, nieustanny wyścig o przetrwanie.  Seanse: C.H. 
Solaris:  piątek - 16:15, 18:30, 21:15; sobota,  niedziela -16:15, 
19:00, 21:15; Karolinka Dream:  piątek, sobota, niedziela - 
16:15; pozostałe sale:  piątek,  sobota, niedziela - 19:00,  
21:15 
Verity. Coraz większy mrok 
  Thriller / Dramat / Romans 
Historia opowiada o znanej pisarce Verity Crawford (Anne 
Hathaway) oraz Lowen Ashleigh (Dakota Johnson). Lo-
wen przenosi się do odległej posiadłości Crawfordów, aby 

pisać jako ghostwriterka dla Verity. Lowen natrafia wśród 
notatek na niepublikowany wcześniej rękopis. Tekst, który 
miał nigdy nie ujrzeć światła dziennego, okazuje się 
wstrząsającą, intymną spowiedzią Verity. Z każdą kolejną 
stroną Lowen coraz głębiej wnika w mroczne sekrety au-
torki dotyczące jej męża, Jeremy’ego (Josh Hartnett)..  Se-
anse: C.H. Solaris:   piątek, sobota, niedziela - 13:30, 19:45;  
W sercu dziczy 
Thriller / Akcja 
Po katastrofie lotniczej w samym sercu dzikiej Alaski  były 
żołnierz sił specjalnych i jego pies zostają odcięci od świata.  
Seanse: C.H. Solaris:   piątek -  20:45; sobota, niedziela - 
20:50;  Karolinka  pozostałe sale:  piątek, sobota - 
20:00; niedziela - 20:15; 
Zapomniana wyspa 
Animowany / Komedia / Przygodowy 
Przyjaźń między pełną werwy i żądną przygód Jo, a odpo-
wiedzialną i rozsądną Raissą, trwa od szkoły podstawowej. 
W końcu stają u progu dorosłości, a Raissa wyjeżdża 
na studia. Pożegnalny wieczór zamienia się w niezwykłą 
podróż.  Seanse: C.H. Solaris:  piątek -  14:30, 17:00; sobo-
ta  - 10:00, 13:00, 17:15; niedziela - 10:00, 14:45, 17:15; Karo-
linka Dream:  sobota, niedziela - 11:20; pozostałe sale:  
piątek - 11:00, 13:45, 16:30; sobota , niedziela - 13:45, 16:30; 

KINO KONESERA 

Doppelganger. Sobowtór -  24. FFOL 
Thriller / Dramat 
Pozornie nic nie łączy dwóch mężczyzn, jednak przeszłość 
skrywa tajemnicę, która postawi ich przed koniecznością 
zmierzenia się z własnymi słabościami i namiętnościami. 

Obaj staną przed pytaniem dotyczącym swojej tożsamo-
ści. Seanse: C.H. Solaris:   piątek - 20:15 

HELIOS REPLAY 

Casino Royale 
Przygodowy / Akcja  
Po otrzymaniu statusu agenta 00 James Bond dostaje 
pierwsze ważne zadanie, w którym pomóc ma mu piękna 
Vesper Lynd. Jego przeciwnikiem jest bankier terrorystów 
Le Chiffre. Seanse:  C.H.  Karolinka pozostałe sale:  nie-
dziela  - 15:00; 

HELIOS NA SCENIE 

Queen Budapest 
Koncert / Dokument muzyczny 
27 lipca 1986 roku Queen zagrało na stadionie Népstadion 
w Budapeszcie przed 80 tysiącami zachwyconych fanów. 
Koncert był częścią słynnej trasy Magic Tour — ostatniego 
tournée zespołu z Freddiem Mercurym w roli wokalisty.   
Seanse: C.H. Solaris:   sobota - 15:00 

DLA DZIECI 

Bing i opowieści o zwierzątkach 
Animowany 
Zestaw ciepłych, zabawnych historii, w których rezolutny 
króliczek i jego przyjaciele poznają świat natury oraz uczą 
się, jak troszczyć się o swoich mniejszych, czworonożnych 
i skrzydlatych, przyjaciół.Seanse:  C.H. Solaris; Karolinka 
pozostałe sale:  sobota , niedziela- 10:30;

OPOLE, C.H. SOLARIS, PL. KOPERNIKA 17; C.H. KAROLINKA, UL. WROCŁAWSKA; WWW.HELIOS.PL

Filmowych emocji na ekranach 
naszych kin nie zabraknie!

KULTURA

Na widzów w każdym wieku, 
w kinach Helios, będą czekać 
premierowe seanse animacji 
„Vincent. Legenda oceanu”, 
opowiadająca o młodym 
humbaku, który musi odna-
leźć w sobie odwagę, by sta-
nąć w obronie podwodnego 
świata. Gdy z topniejącej góry 
lodowej uwalnia się potężny 
Lewiatan, Vincent wyrusza 
w pełną przygód podróż, pod-
czas której będzie musiał 
zmierzyć się z własnymi lę-
kami i odkryć siłę swojego 
głosu. W misji towarzyszą mu 
zrzędliwy Walter oraz nie-
ustraszona orka Darya.  

 
W nadchodzącym tygo-

dniu w kinach Helios ale 
także w kinie Meduza, będzie 
można zobaczyć hit tegorocz-
nej jesieni, czyli „Lalkę” 
na podstawie powieści Bole-
sława Prusa. Stanisław Wo-
kulski, dzięki fortunie zdoby-
tej podczas wojny, wkracza 

do świata wyższych sfer, by 
zdobyć względy Izabeli Łęc-
kiej. W rolach głównych wy-
stępują Marcin Dorociński, 
Kamila Urzędowska i Marek 
Kondrat, a w obsadzie znala-
zła się także plejada gwiazd 
i legend polskiego kina. 

Oprócz tego Kino Meduza 
zaprasza na ostatnie już po-

kazy tegorocznego Festiwalu 
Filmowego Opolskie Lamy.  

Gala finałowa odbędzie 
się w piątek (9 października), 
o godz. 19, w Helios w C.H. 
Solaris. Dokładny program 
festiwalu i ostatnich seansów 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej www. festi-
wal.opolskielamy.pl. 

Nadchodzący tydzień 
w kinach Helios przy-
niesie premierę anima-
cji „Vincent. Legenda 
oceanu”. Będzie tam 
można zobaczyć także 
Lalkę. Lalka zostanie 
pokazana również 
w Meduzie, gdzie koń-
czy się festiwal Lamy. 

Justyna Duchnowska
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„Lalka” w kinach Helios i Meduzie

Weekend w kinie MAMY DLA WAS 4 POJEDYNCZE ZAPROSZENIA do kina Helios w C.H. Solaris w Opolu. Żeby zdobyć jedno z nich, 
należy wziąć udział w naszym konkursie. Oto jego zasady: Należy wysłać SMS o treści helios.Imię i nazwisko na nu-
mer 7303, koszt 3,69 zł z VAT. W odpowiedzi otrzymasz pytanie konkursowe. Wygrywają 4 osoby, które odpowiedzą 
na nie w najciekawszy sposób poprzez wysłanie SMS-a zwrotnego. Koszt SMS-a zwrotnego 3,69 zł z VAT Zgłoszenia 
przyjmujemy do godz. 13, na odpowiedzi czekamy do godz. 15.00 Regulamin na nto.pl/helios_regulamin

24. FESTIWAL FILMOWY 
OPOLSKIE LAMY W KINIE 
MEDUZA 

9 października 
Kura 
reż. György Pálfi / Niemcy, Grecja, Węgry 2025 / 
96 min. PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO; 
godz. 18:00 
W tym kraju nie ma dobrych mężczyzn, 
reż. Shahrbanoo Sadat / Niemcy, Francja, Nor-
wegia, Dania, Afganistan 2026 / 103 min. PANO-
RAMA KINA ŚWIATOWEGO; godz. 18:00 
Róża 
reż. Markus Schleinzer / Niemcy, Austria 2026 / 
93 min. PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO ; 
godz. 18:00 
Wędrówka na północ 
 reż. Bart Schrijver / Holandia 2025 / 133 min. 
PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO; godz. 20:00  
Renoir 
reż. Chie Hayakawa / Japonia, Francja, Singapur, 
Filipiny, Indonezja, Katar 2025 / 116 min. PANO-
RAMA KINA ŚWIATOWEGO; godz. 20:00  
Primetime 
reż. Lance Oppenheim / USA 2026 / 110 min. 
PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO;  godz. 20:00  
 
10 października (sobota) 
Pokaz Filmów Nagrodzonych 
Krótki metraż 24. FFOL / wstęp wolny; godz. 
16:00 
Najlepsza owsianka na świecie 
reż. Constantine Costi / Wielka Brytania, Austra-
lia 2025 / 75 min. WYDARZENIA SPECJALNE / 
Światowy Dzień Owsianki; godz. 16:00 
Kura 
Kura, reż. György Pálfi / Niemcy, Grecja, Węgry 
2025 / 96 min. PANORAMA KINA ŚWIATOWE-
GO; godz. 18:00 
W tym kraju nie ma dobrych mężczyzn 

reż. Shahrbanoo Sadat / Niemcy, Francja, Nor-
wegia, Dania, Afganistan 2026 / 103 min. PANO-
RAMA KINA ŚWIATOWEGO; godz. 18:00 
Róża 
reż. Markus Schleinzer / Niemcy, Austria 2026 / 
93 min. PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO ; 
godz. 18:00 
Najgorszy człowiek na świecie 
 reż. Joachim Trier / Dania, Francja, Norwegia, 
Szwecja 2021 / 127 min. NOWE KINO NORWE-
SKIE; godz. 20:00  
Renoir 
reż. Chie Hayakawa / Japonia, Francja, Singapur, 
Filipiny, Indonezja, Katar 2025 / 116 min. PANO-
RAMA KINA ŚWIATOWEGO; godz. 20:00  
Primetime 
reż. Lance Oppenheim / USA 2026 / 110 min. 
PANORAMA KINA ŚWIATOWEGO;  godz. 20:00 

10 – 11.10.2026 LAMY 
DZIECIOM 

Pucio kocha zwierzaki 
reż. Marta Stróżycka, Anna Błaszczyk, Dominik 
Litwiniak, Katarzyna Agopsowicz / Polska 2026 
/ 45 min. Pucio wraca do kin! Tym razem obok rodzi-
ny Pucia w ważnych rolach wystąpią pies Funio, kot 
Mimi oraz cała ferajna zwierzaków. Przygotujcie się 
na mnóstwo śmiechu, wakacyjnych przygód i rodzin-
nych wzruszeń! godz. 10:00 / 11:00 / 12:00 
Vincent. Legenda oceanu 
reż. Reza Memari / Niemcy 2026 / 91 min.  
Wielkie głębiny, jeszcze większe wyzwania i… hum-
bak szukający własnego głosu! Nastoletni Vincent 
musi kontynuować misję swojego ojca, legendarnego 
Magicznego Wieloryba, którego śpiew chronił oceany. 
Niestety, zamiast tego niezwykłego daru ma jedynie 
wyjątkowy talent do… wpadania w tarapaty! godz. 
10:00 
Marsupilami 
reż. Philippe Lacheau / Francja, Belgia 2025; 
godz. 10:00 
Asterix i Obelix: Misja Kleopatra 
reż. Alain Chabat / Francja, Niemcy, Belgia 2002 
/ 107 min. godz. 12:00 
Baranek Shaun i kudłata bestia 
reż. Steve Cox, Matthew Walker / Wielka Bryta-
nia 2026 / 91 min.   
godz. 12:00 

OPOLE, OLESKA 45, KINO MEDUZA.PL

M
AT

. D
YS

TR
U

BT
O

RA

Na widzów Heliosa będą czekać premierowe seanse 
animacji „Vincent. Legenda oceanu”.

eprasa.pl e5d23e80d3



A  a 12 CZWARTEK, 8.10.2026, NOWA TRYBUNA OPOLSKA

TVP 2

Po publikacji artykułu Weroniki, Borys 
składa Bogumiłowi nową propozycję 
ugody. Rozmowa Huberta z Adamem 
przeradza się w konflikt. Sytuacja cieszy 
Wilka i Lucynę. Metody dewelopera spo-
tykają się z krytyką ze strony Szczepana. 
Malwina ustala, że Herman zajmuje jed-
ną z ostatnich pozycji w plebiscycie na 
fizjoterapeutę roku. Kiedy organizator 
oczekuje uiszczenia opłaty, Jerzy  ostrze-
ga córkę przed możliwą próbą oszustwa.

G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Rychlik i Franek, wracając 
z weekendowej wycieczki, 
znajdują pobitego mężczyznę 
w agonalnym stanie. Wstępna 
analiza miejsca zbrodni wska-
zuje na samosąd, a tożsamość 
zmasakrowanego człowieka jest 
trudna do ustalenia. Podczas 
śledztwa detektywi namierzają 
gang chuliganów, organizujący 
walki. Kim jest ofiara i dlaczego 
została skatowana? Jakie sekre-
ty skrywa? Kowalski namawia 
Mewę, aby przyjął ofertę od 
ludzi Mitręgi. Jednak Kowalski 
nie podejrzewa, że to zasadzka.

G. 20:30
Ojciec Mateusz

TVP 1

Żonaty docent Mikołaj Kotecki 
dowiaduje się, że jego kochan-
ka jest w ciąży. Domaga się 
radykalnego rozwiązania, ale 
kobieta odrzuca jego pomysł. 
Sytuację komplikuje konflikt 
z Julianem Rogalskim, który 
oskarża go m.in. o nieuczciwą 
rywalizację. Wkrótce po ode-
braniu tajemniczej wiadomości 
docent zostaje znaleziony mar-
twy. Ksiądz Mateusz odkrywa 
szereg zaskakujących faktów. 
Amanda i Morus próbują zna-
leźć nić porozumienia.

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Leśniewska odmawia prowadzenia programu, 
bo gościem ma być człowiek, którego uważa za 
szarlatana i oszusta. Zdaniem Fabiana to sho-
wman, który zrobi im oglądalność. Gdy Bradec-
ka spotyka się z Fabianem on nie kryje, że jest 
zachwycony tym, jak Judyta walczyła i... próbuje 
ją pocałować! Z kolei Zimińska alarmuje Teresę, 
że Janusz nie chce podejść do matury z polskie-
go. Powód? Nie widzi sensu, skoro Halinka nie 
chce go znać! Bednarczuk próbuje wpłynąć na 
ucznia a Danuta – na Dębkową w sprawie Janu-
sza. Teresa spieszy się na randkę z mężem. Leon 
prosi Igora o spotkanie z Julką. Nowak odmawia, 
ale Anka przekonuje go. Igor z Leonem zastają 
Julię przed ośrodkiem w chwili, gdy inny pacjent 
częstuje ją papierosami. Gdy Nowak ma spo-
tkanie z terapeutą, Julka rozmawia z Leonem. 
Wciąż im na sobie zależy...

G. 17:00
Komisarz Maigret

Viasat Epic Drama

Znakomity Rowan Atkinson  
w świetnej adaptacji powieści 
Georgesa Simenona. Akcja seria-
lu rozgrywa się w latach 50. w Pa-
ryżu, gdzie zostaje zasztyletowa-
na młoda kobieta. To już czwarta 
ofiara w ciągu kilku tygodni, 
a policja wciąż jest bezradna. Ko-
misarz Maigret, dzięki rozmowie 
z psychiatrą i poznaniu motywów 
zbrodni oraz osobowości spraw-
cy, zastawia sidła na mordercę. 
Wysyła na ulice policjantki po cy-
wilnemu, aby zwabić napastnika. 
Kiedy morderca napada na jedną 
z nich, ta ledwo uchodzi z życiem. 
Zdobywa jednak fragment mate-
riału i guzik... 

G. 19:00
Lombard. Życie pod zastaw

TV Puls

Jagna zdecydowanie sprzeciwia 
się chrzcinom córki. Kłopot 
w tym, że jej mąż Kuba ulega 
szantażowi swojej apodyk-
tycznej matki. Kobieta grozi 
odcięciem wsparcia finanso-
wego, jeśli dziecko nie zostanie 
ochrzczone... Tanek przejmuje 
więcej obowiązków domowych 
i staje się zazdrosny, gdy widzi 
Orianę wysiadającą z drogiego 
auta. W lombardzie pojawia 
się kobieta z kołdrą obciąże-
niową. Seler składa propozycję 
pracy Buciorowi, który opuścił 
więzienie.

G. 20:05 Barwy szczęścia 

Polsat

Dorota wraca przygnębiona z kolejnej rozmowy kwalifi-
kacyjnej. Od dłuższego czasu nie może znaleźć pracy – po-
tencjalni pracodawcy patrzą krzywym okiem na jej bardzo 
długą przerwę w zatrudnieniu. Co dla jednych jest proble-
mem, dla innych okazuje się szansą – tak sytuację postrzega 
Artur. W dramacie Doroty widzi bowiem okazję, żeby u 
niej zapunktować i zyskać choć trochę przychylności byłej 
parnerki. Bierze sprawy w swoje ręce… Co z tego wyjdzie? 
Dramat rozgrywa się też u Pauliny. To miał być najpiękniej-
szy dzień w jej życiu, a finalnie siedzi sama w kuchni i patrzy 
na pokrowiec ze swoją suknią. Ślubu nie będzie… Reterska 
zostaje zatrzymana w Berlinie przez polsko-niemiecką eki-
pę policji. Nie stawia oporu – jest szczęśliwa, że jej zemsta się 
dokonała. Zrozpaczony Piotrek ma tylko jeden cel – dopaść 
Reterską i na własną rękę wymierzyć jej sprawiedliwość.

G. 18:00 Pierwsza miłość 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 155

KRZYŻÓWKA NR 156                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 1)	roślina	zielna,	chińska	róża,
 5)	Piotr,	aktor	z	filmu	„Chopin.	
	 	Pragnienie	miłości”,
 9)	napój	alkoholowy,	jabłecznik,
 10)	najkrótszy	miesiąc	w	roku,
 12)	rzeka	na	terytorium	Rosji	
	 	i	Chin,
 14)	nadmierna	waga	ciała,
 15)	upiększający	dodatek,
 16)	w	zimowym	krajobrazie,
 17)	Joanna,	aktorka	z	serialu	
	 	„Anna	German”,
 18)	jedno	z	Wielkich	Jezior,
 19)	gryzoń	z	Ameryki	Południowej,
 22)	odgłos	kruszenia	kry,
 23)	pies	na	torze	wyścigowym,
 28)	skrzynka	na	głosy	wyborcze,
 29)	jeden	z	bohaterów	„Ziemi	
	 	Obiecanej”,
 30)	stale	się	zmienia,
 31)	Tomasz,	krytyk	filmowy,
 34)	„Cud	mniemany,	czyli	Krako-
	 	wiacy	i	…”,
 38)	bohater	czeskich	filmów	ani-
	 	mowanych	Zdenka	Milera,
 39)	stop	odlewniczy	żelaza	z	wę-
	 	glem,
 40)	…	Starr,	perkusista	zespołu
	 	The	Beatles,
 41)	rzeka	w	Afryce	Równikowej,
 42)	nie	rozróżnia	niektórych	kolo-
	 	rów.
 Pionowo:
 1)	grecka	bogini	ogniska	domo-
	 	wego,
 2)	Gwinea	…,	kraj	w	Afryce,
 3)	sucha	kiełbasa	lub	ser,
 4)	mały,	składany	nożyk,
 5)	ornament	z	motywów	roślin-
	 	nych,

 6)	kończy	pierwszy	kwartał,
 7)	komedia	Aleksandra	Fredry	
	 	z	Papkinem,
 8)	melodia	z	zegara,
 11)	wypiek	dla	jubilata,
 13)	...	Twain,	autor	„Przygód	
	 	Hucka”,
 20)	niewielkie	wzniesienie,
 21)	kamienna	u	pokerzysty,
 24)	jadalny	skorupiak	morski,
 25)	Lucjan,	polski	poeta,

 26)	ogon	szaraka,
 27)	trująca	mgła,	zmora	wielkich	
	 	miast,
 31)	najlepszy	wynik	w	skoku	
	 	w	dal,
 32)	opłata	za	naukę	w	szkole,
 33)	niewielka	rola	w	filmie,
 35)	wiosłowa	łódź	regatowa,
 36)	przymierze	między	państwa-
	 	mi,	sojusz,
 37)	dba	o	środowisko	naturalne.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś mocno poczujesz emo-

cje innych. Horoskop 
dzienny podpowiada, by 

chronić swoją energię.   
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spotkanie przyniesie inspi-
rację. Horoskop na dziś sta-

nowczo radzi wykazać się 
otwartością na pomysły.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

 Konsekwencja da sukces. 
Horoskop dzienny 

na czwartek sugeruje ni-
czego nie przyspieszać.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

 Okazja dziś pobudzi cieka-
wość. Horoskop dzienny ra-
dzi podjąć wyzwanie, ale też  

sprawdzać szczegóły.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Intuicja podpowie kierunek. 

Horoskop na dziś mówi, że 
zamkniesz sprawę, która 

odbierała ci spokój.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Spokój pomoże podjąć de-

cyzję. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi nie odkła-
dać zaplanowanej rozmowy.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Szczegół okaże się klu-
czowy. Horoskop dzienny to 

wskazówka, by działać 
z dużą dozą rozwagi.   

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Pewność siebie przyciągnie 
uwagę. Horoskop na dziś ra-

dzi wykorzystać szansę, ale 
unikać przesady.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Obecność bliskich doda ci sił. 
Horoskop dzienny na czwar-

tek mówi, że wieczorem znaj-
dziesz czas na odpoczynek.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Nowa wiadomość zmieni 
twoje plany. Horoskop 

dzienny radzi zachować ela-
styczność i słuchać serca.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Spokojny rytm dnia sprzyja 
rozmowom. Horoskop 

na dziś wróży, że cierpli-
wość da dobre efekty.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 

 Odważna decyzja otworzy 
nowe drzwi. Horoskop 

dzienny na czwartek suge-
ruje działać bez wahania.

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 77 540 78 30

AUTOPROMOCJA 0210710605
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Oddaj 
social media 

w dobre ręce!

Prowadzenie firmowych profili 
w social mediach, wymaga dużego 

zaangażowania, nakładu czasu 
i doświadczenia. To ciągła edukacja, 
długofalowe strategiczne działania, 

spójne ze strategią firmy. Skup się na 
prowadzeniu biznesu – 

social media zostaw nam!

Dyrektor Biura Reklamy 
Tomasz Jaroch | 1 tjaroch@nto.pl

 ntopl

 nowatrybunaopolska

 @nto.pl

 nowa-trybuna-opolska

Twoi klienci są w social mediach.

Aktywne prowadzenie firmowego konta 
zwiększa rozpoznawalność marki, pozwala 
dotrzeć do nowych klientów, buduje zaufanie 
i profesjonalny wizerunek. Regularne 
publikowanie treści sprawia, że Twoja firma 
staje się bardziej widoczna, zapada w pamięć 
i przyciąga uwagę odbiorców.

Tak prowadzimy 
nasze social media

Efektywność Profesjonalizm Przejrzystość 
współpracy

Zysk Indywidualne 
podejście

Dlaczego warto wybrać właśnie nas?

AUTOPROMOCJA 0011385477
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Tym samym już w 2. kolejce 
bieżącego sezonu dojdzie 
do meczu pomiędzy dwiema 
drużynami, które w minionych 
rozgrywkach toczyły ze sobą 
pasjonujące batalie o brązowy 
medal. Zwycięsko wyszło z nich 
Uni, wygrywając w serii 3-1, 
dzięki czemu uzyskało prawo 
do reprezentowania Polski 
w Lidze Mistrzyń (BKS będzie 
występować w Pucharze CEV). 

Co ciekawe, zespoły 
z Opola i Bielska-Białej mie-
rzyły się ze sobą całkiem nie-
dawno. Tuż przed startem se-
zonu rozegrały bowiem ze 
sobą dwa spotkania kontro-
lne w stolicy naszego regionu.  
Raz lepsze było Uni, raz BKS, 
ale starcie ligowe będzie 
kompletnie inną parą kaloszy. 

W 1. serii gier obie drużyny 
spędziły na boisku po pięć se-
tów. W nieco lepszych humo-
rach kończyły spotkanie Biel-
szczanki, które pokonały 
na wyjeździe 3:2 Pałac Byd-
goszcz. Małą niespodzianką 
było jednak to, że wygrały ten 
mecz za dwa, a nie za trzy 
punkty. 

Uni natomiast otworzyło 
rozgrywki szaloną potyczką 
u siebie z Lotto Chemikiem 
Police. Po meczu pełnym róż-
norodnych zwrotów akcji, 

ekipa z Opola przegrała osta-
tecznie 2:3. Jej szkoleniowiec 
Bartłomiej Dąbrowski nie za-
łamywał jednak rąk i widział 
w poczynaniach swoich za-
wodniczek pozytywy. 

- Żałuję drugiego seta 
i końcówki piątego, bo mieli-
śmy realną szansę wygrać ten 
mecz, ale ogólnie zaprezento-
waliśmy się nieźle i pokazali-
śmy, że jesteśmy w stanie grać 
na dobrym poziomie. Szcze-
gólnie jestem zadowolony 
z tego, jak funkcjonowała 
u nas współpraca na linii blok-
obrona. Musimy oczywiście 
dalej pracować nad naszą grą, 
jednak cieszy mnie, że w kon-
frontacji z Chemikiem wyglą-
daliśmy już lepiej niż w sparin-

gowych spotkaniach z BKS-
em i że ogólnie z meczu 
na mecz prezentujemy się co-
raz korzystniej – powiedział 
Bartłomiej Dąbrowski. 

Zdecydowaną liderką Uni 
w meczu z Chemikiem była 
jego kapitan, atakująca Kata-
rzyna Zaroślińska-Król, au-
torka aż 28 punktów. Rezerwy 
wciąż tkwią na lewym skrzy-
dle, lecz to w pełni zrozumiałe 
- latem w klubie całkowicie 
zmieniła się bowiem obsada 
na pozycji przyjmującej. 

- Średnia wieku naszych 
przyjmujących to 20 lat. Mają 
naprawdę duży potencjał, ale 
musimy być wobec nich cier-
pliwi. Cała trójka będzie potrze-
bować czasu i wykonania do-

brej pracy, ale wierzę bardzo 
mocno, że wszystkie nasze 
nowe zawodniczki zarówno za-
adaptują się do życia w naszym 
kraju i do gry w Tauron Lidze, 
jak i będą się szybko rozwijać - 
wyjaśnił Bartłomiej Dąbrowski. 

Tabela Tauron Ligi 
1. Budowlani Łódź                          1         3                       3:0 
2. Radomka Radom                       1         3                       3:0 
3. Stal Mielec                                      1         2                        3:2 
4. BKS Bielsko-Biała                      1         2                        3:2 
5. DevelopRes Rzeszów              1         2                        3:2 
6. Chemik Police                              1         2                        3:2 
7. Uni Opole                                         1          1                        2:3 
8. ŁKS Łódź                                         1          1                        2:3 
9. Pałac Bydgoszcz                        1          1                        2:3 
10. Volley Wrocław                         1          1                        2:3 
11. Sokół Mogilno                             1        0                       0:3 
12. MKS Kalisz                                    1        0                       0:3

Powtórka z rywalizacji o brąz 
czeka nas już na starcie rozgrywek
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Mecze Uni Opole z BKS-em BOSTIK ZGO Bielsko-Biała należą do jednych z najbardziej 
emocjonujących w Tauron Lidze Kobiet. Niedzielny bój zapowiada się więc wyśmienicie

SIATKÓWKA

Lingr został ustawiony w dru-
giej linii, bliżej lewej strony. 
Z boiska zszedł jako pierwszy, 
przy stanie 0:2. Czesi zaczęli 
niefortunnie, bo od samobója, 
kiedy doświadczony Vladimir 
Coufal skierował piłkę do wła-
snej bramki po mocnym do-
środkowaniu Harry’ego 
Kane’a. Potem szalał już sam 
napastnik - autor dubletu. 

Na ławce rezerwowych 
Czechów mecz zaczęli dwaj 
piłkarze Górnika Zabrze - 
lewy obrońca Ondrej Zmrzly, 
który podniósł się w 68 minu-
cie i prawy Michal Sacek, 

który pozostał na niej 
do końca. Od początku 
w środku pomocy wystąpił 
za to były gracz zespołu 
a od tego lata belgijskiego An-
derlechtu, Lukas Ambros. 

Czesi w piekielnie trudnej 
grupie przegrali dotąd 
wszystkie cztery mecze. 
Wszystko wskazuje na to, że 
spadną z najwyższej dywizji. 
W listopadzie podejmą bo-
wiem jeszcze mistrzów 
świata Hiszpanów, po czym 
wybiorą się do Chorwatów. 
W dzisiejszym spotkaniu tych 
zespołów jest remis 1:1. 

 Wyniki wtorkowych 
meczów Ligi Narodów 
Dywizja A 
Anglia - Czechy 3:0 
Chorwacja - Hiszpania 1:2 
Dywizja B 
 Szkocja - Słowenia 1:2 
Szwajcaria - Macedonia Północna 3:0 
Dywizja  C 
 Kazachstan - Wyspy Owcze 2:2 
Albania - San Marino 2:1 
Białoruś - Finlandia 1:0 
Estonia - Islandia 0:0 
Luksemburg - Bułgaria 0:2 
Mołdawia - Słowacja 0:4

Piłkarze Korony Kielce i Górnika 
Zabrze zagrali na Wembley 
przeciwko Anglii

PIŁKA NOŻNA

Ondrej Lingr wtorkowy 
wieczór spędził na słyn-
nym Wembley w Londy-
nie. Piłkarz Korony Kiel-
ce reprezentujący Cze-
chy wystąpił przeciwko 
Anglii (0:3) w meczu Ligi 
Narodów od pierwszej 
minuty. Po przerwie już 
jednak nie wyszedł. 
Na końcówkę wszedł na-
tomiast Ondrej Zmrzly 
z Górnika Zabrze. 

Jacek Czaplewski

BKS BOSTIK ZGO Biel-
sko-Biała będzie kolej-
nym rywalem siatkarek 
Uni Opole w Tauron Li-
dze Kobiet. W Stegu Are-
nie obie drużyny zmie-
rzą się ze sobą 11 paź-
dziernika o godz. 15.

Wiktor Gumiński

Muharemović coraz bardziej 
umacnia swoją pozycję jako 
jeden z filarów nowej gene-
racji defensywy reprezenta-
cji Bośni i Hercegowiny. 
W meczu z Polską w Zenicy 
rozegrał pełne 90 minut i za-
liczył znakomity, bezbłędny 
występ w defensywie (13 wy-
bić i 16 kluczowych akcji 
obronnych), wydatnie po-
magając swojej drużynie 
w zachowaniu czystego 
konta. 

Kibice pogratulowali Tari-
kowi kolejnego świetnego 
meczu, podziękowali mu 
za podejście do reprezenta-
cyjnej koszulki, nie brako-
wało też komplementów 
pod adresem jego matki. 

Świetne występy Muhare-
movicia, który na co dzień 
występuje w Leeds United, 
zwróciły na niego uwagę Bay-
ernu Monachium. Według 
TEAMtalk, Bawarczycy 
mogą spróbować pozyskać 

23-letniego defensora już 
w zimowym oknie transfero-
wym. 

Według źródła, angielski 
klub obecnie wycenia Muha-
removica na 60 milionów 
funtów (70 milionów euro), 
ale nie zamierza go sprzeda-
wać. Jego obecny kontrakt 
z Leeds obowiązuje do lata 
2031 roku. Według Transfer-
markt, szacowana wartość 
rynkowa Muharemovicia 
wynosi 35 milionów euro.

Reprezentacja Czech, z dwoma piłkarzami grającymi 
w PKO Ekstraklasie, nie miała szans w starciu 
z Anglikami na Wembley
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Potentat zainteresowany bośniackim obrońcą 
PIŁKA NOŻNA

 Środkowy obrońca Leeds 
United Tarik Muharemo-
vić rozegrał cztery znako-
mite mecze w Lidze Naro-
dów w barwach Bośni 
i Hercegowiny, a jego dru-
żyna  nie poniosła w nich 
porażki – zanotowała dwa 
zwycięstwa i dwa remisy. 
23-letni defensor znalazł 
się na celowniku europej-
skich gigantów.

Jacek Kmiecik

SPORT|
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Z wielkim żalem żegnamy

śtp
prof. dr. hab. 

Franciszka Marka
Niezwykły autorytet naukowy i moralny, 

wybitnego badacza historii Śląska
oraz cenionego wychowawcę pokoleń.

Rodzinie i Najbliższym 
składamy kondolencje oraz słowa wsparcia 

w tych trudnych chwilach.
Zarząd oraz Zespół Samed

eprasa.pl e5d23e80d3
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Orlęta ostatecznie wyprzedziły 
w klasyfikacji wicemistrzów grup 
Greków, którzy dzień po naszej dru-
żynie wygrali co prawda w Irlandii 
Północnej 1:0, ale rozmiary zwycię-
stwa okazały się zbyt nikłe, aby „wy-
kręcić” lepszy bilans od Biało-Czer-
wonych. I ostatecznie to reprezen-
tanci Helledy będą teraz rywalizo-
wać w barażach. 

– Piłkarski bóg wczoraj nas 
ostrzegł, pokazał, sprawdził, ale dzi-
siaj doszedł do wniosku, że w tych 
dziewięciu meczach zasłużyliśmy 
na awans. Dał nam też jednak 
do myślenia i sygnał, żebyśmy wy-
ciągnęli wnioski – powiedział we 
wtorek po dość niespodziewanym 
(w kontekście łomotu w Pesca-
rze) awansie selekcjoner Jerzy Brzę-
czek, cytowany przez serwis PZPN 
„Łączy nas Piłka”. 

Zatem selekcjoner kadry U-21 
także ma świadomość, że smak 
awansu Orląt do finałów młodzieżo-
wych mistrzostw Europy – turniej za-
planowano od 17 czerwca do 4 lipca 
2027 r. w Albanii i Serbii – jest słodko-
gorzki . I trudno, aby było inaczej, je-
śli weźmiemy pod uwagę, że 2:6 to 
najniższy wymiar kary, gdyż młodzi 
polscy piłkarze na boisko w Pescarze 
wyszli zupełnie bez obrony. 

Historia naszego futbolu zna już 
jednak przypadki, że taki zimny 

prysznic bardzo ożywczo działał 
na późniejszą grę zespołu. Znacznie 
więcej na ten temat może pod-
opiecznym powiedzieć trener Brzę-
czek, który – jako kapitan kadry mło-
dzieżowo-olimpijskiej prowadzonej 
przez Janusza Wójcika – w marcu 
1992 roku przegrał w Aalborgu z Da-
nią 0:5, by kilka miesięcy później 
wyprowadzić kolegów na podium 
po odbiór srebrnych medali igrzysk 
w Barcelonie. A przecież obecna 
edycja MME jest też kwalifikacją 
do IO w Los Angeles.  

Zatem z dwojga złego lepiej, że 
takie otrzeźwienie przyszło teraz, 
a nie dopiero na Euro. Co nie zmie-
nia faktu, że jako kibice mocno prze-
szacowaliśmy wcześniejsze efek-
towne wygrane drużyny Brzęczka, 
odniesione w rywalizacji ze średnia-
kami. Bo już pierwsze spotkanie 
z Italią w Szczecinie łatwe wcale nie 
było. Dawało już do myślenia, ale 
klęski w Pescarze jeszcze nie zapo-
wiadało. 

Tymczasem gdy Włosi byli 
na musiku i włączyli szósty bieg, 

a nasz zespół też znalazł się pod pre-
sją, walcząc w obronie pierwszej po-
zycji w grupie, wszystko się posy-
pało. Gra obronna Orląt  istniała je-
dynie teoretycznie, ale też zestaw 
zawodników – pomijając fakt, że 
najlepszych piłkarzy do pierwszej re-
prezentacji zabrał Jan Urban – 
na których postawił w Italii Brzę-
czek, nie był optymalny. To znaczy 
nie wystąpili ci, którzy aktualnie 
znajdują się w najwyższej formie, 
tylko sprawdzona we wcześniej-
szych bojach gwardia. Nawet jeśli 
forma prezentowana w polskiej li-
dze przez niektórych nie usprawie-
dliwiała ich obecności w wyjścio-
wym składzie. 

Trener już zatem wie, że do na-
zwisk nie ma sensu się przyzwycza-
jać, bo skala trudności podczas Euro 
jeszcze wzrośnie. Pytanie tylko, czy 
po drodze Brzęczek – który także 
z pierwszą reprezentacją wywalczył 
awans (na Euro U-20), ale (zdymisjo-
nowany) nie wziął w nim udziału 
– za chwilę nie wróci do drużyny na-
rodowej, do której jest przymierzany?

Awans młodzieży na Euro’27. 
I przestroga piłkarskiego boga
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Jerzy Brzęczek nie wziął udziału w turnieju, do którego jako trener 
pierwszej reprezentacji wywalczył awans. Czy teraz będzie podobnie?

PIŁKA NOŻNA

Przed rozpoczęciem spotkania 
na murawie pojawiła się wielka ko-
szulka w barwach drużyny narodo-
wej, z numerem 10, z którą przez 
większość kariery występował 
Messi, z napisem „Gracias”. 

W momencie gdy drużyny wy-
chodziły na boisko, w akompania-
mencie podniosłej muzyki odbył się 
pokaz sztucznych ogni. Messi wy-
prowadził nie tylko kolegów z dru-
żyny jako ich kapitan, ale też swoich 
trzech synów. 

Gdy odgrywano hymn Argen-
tyny, zaśpiewany przez Fabio San-
tanę, na twarzy 39-letniego Mes-
siego nie było widać wzruszenia. 
Kamery pokazały za to z bliska zał-
zawioną twarz selekcjonera Lionela 
Scaloniego, pod wodzą którego Ar-
gentyńczycy dwukrotnie triumfo-
wali w Copa America, a w 2022 roku 
zostali mistrzami świata. 

Od kapitana Beninu Sessiego 
D’Almeidy Messi otrzymał nie tylko 
tradycyjny proporczyk, ale też statu-
etkę i list w kopercie. Rywal wytłu-
maczył Argentyńczykowi znaczenie 
tych darów w języku hiszpańskim. 

Po 10 minutach gry mecz został 
wstrzymany, aby kibice mogli spę-
dzić kilkadziesiąt sekund, oklaskując 
swojego idola. Ten moment uświetnił 
kolejny pokaz pirotechniczny. 

W pierwszej połowie Messi oddał 
cztery strzały na bramkę rywali. Jego 
próbę z dystansu i z rzutu wolnego 

obronił bramkarz Beninu, a dwa 
uderzenia z bliska, ale w trudnej sy-
tuacji, były minimalnie niecelne. 

Już na początku drugiej części gry 
Messi odegrał jedną z głównych ról 
w akcji bramkowej: dośrodkował 
z rzutu rożnego, a piłka spadła ideal-
nie na nogę nieupilnowanego w polu 
karnym Nicolasa Otamendiego, 
który dał gospodarzom prowadzenie. 

Chwilę później Otamendi został 
zmieniony, kończąc również swój 
ostatni występ w narodowych bar-
wach. 

W 61. minucie Messi miał ko-
lejną asystę, ale wszystkie zasługi ze-
brał Nico Paz, który popisał się efek-
townym uderzeniem z dystansu, 
podwyższając na 2:0 i na chwilę 
„kradnąc show” słynnemu koledze 
z drużyny. W międzyczasie Messi 
raz jeszcze uderzył z rzutu wolnego, 
ale ponownie dobrze spisał się 
bramkarz rywali. 

Kilka chwil później Paz wywal-
czył dla Argentyny rzut karny i na-
tychmiast stało się oczywiste, kto go 
wykona. W 71. minucie Messi trafił 
idealnie w „okienko” i po chwili cały 
stadion skandował jego nazwisko 
i bił mu pokłony. 

Messi miał jeszcze szanse na dru-
giego gola, ale z kilku metrów, ma-
jąc przed sobą już tylko bramkarza 
rywali, nie trafił w bramkę, a jego 
celny strzał z bliska ponownie został 
obroniony. 

Po zakończeniu meczu miał miej-
sce kolejny spektakl muzyczny 
i świetlny, który bohater wieczoru ob-
serwował z uśmiechem. W ten spo-
sób zakończyła się trwająca od 2005 
roku kariera Messiego w drużynie na-
rodowej. 

Nie oznacza to dla niego rozstania 
z piłką nożną, bo wciąż jest piłkarzem 
Interu Miami. Jego kontrakt z klubem 
MLS obowiązuje do końca 2028 roku.

Nastąpił koniec pewnej ery. 
Oficjalne pożegnanie 
Messiego z reprezentacją

PIŁKA NOŻNA

W swoim 208. i ostatnim me-
czu w piłkarskiej reprezenta-
cji Argentyny Lionel Messi 
grał od pierwszej do ostatniej 
minuty, zdobył 126. bramkę 
i miał dwie asysty. Wicemi-
strzowie świata pokonali 
w Buenos Aires Benin 3:0.

Jacek Kmiecik

Mimo bolesnej porażki 2:6 
z Włochami w ostatnim grupo-
wym spotkaniu eliminacji mło-
dzieżowego Euro, zespół pro-
wadzony przez Jerzego Brzęcz-
ka wywalczył bezpośredni 
awans na przyszłoroczny tur-
niej. Zaprocentował znakomity 
dorobek z 9 wcześniej rozegra-
nych meczów w kwalifikacjach.

Adam Godlewski

Niespełna 19-letnia Jovic uchodzi 
za bardzo utalentowaną i coraz czę-
ściej potwierdza swój potencjał. 

W obecnym sezonie grała już 
w ćwierćfinale Australian Open 
oraz w 1/8 finału Wimbledonu i US 
Open. Mimo porażki w pierwszej 
potyczce ze Świątek w poniedział-
kowym notowaniu rankingu awan-
suje na 11., najwyższą w karierze, po-
zycję. 

W pierwszym secie Polka kom-
pletnie zdominowała rywalkę. Wię-
cej emocji było w drugiej partii, choć 
zaczęła się podobnie do pierwszej. 

Kolejną rywalką Igi będzie roz-
stawiona z numerem 13. Belgijka 
Elise Mertnes, która niespodziewa-
nie wygrała z mającą numer 3 Ame-
rykanką Coco Gauff 6:3, 6:3. Świą-
tek ma z Mertens bilans 2-0. 

Z turnieju deblowego w drugiej 
rundzie odpadła Maja Chwalińska, 
która w parze z Czeszką Nikolą Bar-
tunkovą przegrała z najwyżej rozsta-
wionymi Czeszką Kateriną Sinia-
kovą i Chinką Shuai Zhang 2:6, 1:6. 

Była liderka światowego rankingu jest ostatnią polską tenisistką, 
która uczestniczy w singlowych zmaganiach w Pekinie
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Świątek rozprawiła się z nastoletnią 
Jovic w drodze do ćwierćfinału w Pekinie

TENIS ZIEMNY

Iga Świątek awansowała 
do 1/4 finału turnieju WTA 
1000 w Pekinie. Rozstawiona 
z numerem 8 Polka pokonała 
Amerykankę Ivę Jovic (nr 10) 
6:1, 6:3.

Jacek Kmiecik
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